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W A R S Z A W A  (P A P ).  P r  z J k ilku dniam i am basada francuska w  W arszaw ie  przesła­
ła  do m inisterstwa sp raw  zagranicznych netę, protestującą przeciwko niektórym  ustępom prze  
m ów ienia w iceprem iera G om ułk i, przedstawiciela Komitetu Centralnego Po lsk iej Partii Ro

boiniezej na Kongresie P P S  we W ro c ław iu , oraz przeciwrko  
niektórym  artykułom  w  prasie pułskiej, ośw ietlającym  zagad  
nienia zw iązane z likw idac ją  strajku w e Francji.Ca cUz£&n ni&sia

Nie przebrzmiały jeszcze pier­
wsze echa zerwania konferencji 
londyńskiej, gdy z Hali Ludowej 
we Wrocławiu padła nasza odpo­
wiedź.

„Jako dodatkowy powód zer­
wania konferencji min. Marshall 
przytoczył odrzucenie przez min. 
Mołotowa amerykańskiej propo­
zycji utworzenia komisji dla zre­
widowania obecnej granicy pol­
sko - niemieckiej" — stwierdził 
wicepremier Gomułka wobec 

wielotysięcznych tłumów. „Tak 
w ięc Stany Zjednoczone i Anglia 
nie ,tylko odmawiają ^olsce od­
szkodowań wojennych ze strony 
Niemiec, ale jeszcze p. Marshall 
m iałby ochotę zrobić Niemcom 
prezent kosztem Polski, kosztem 
naszej zachodniej granicy".

„Antypolskie i proniemieckie 
stanowisko anglosaskiej reakcji 
—  reprezentantów amerykańskie 
go imperializmu i służących je ­
go interesom wielu angielskich 
labourzystów, nie jest dla nas 
ani nowe, ani niespodziewane".

„W iem y — mówił w tejże Hali 
prem ier Cyrankiewicz — że nie 
ma takiej siły, która w prakty 
ce byłaby zdolna naruszyć grani 
ce zachodnie, ze nikt z realnych 
polityków świata nie bierze na 
serio możliwości rew izji tych 
granic, bo wszyscy zdają sobie 
sprawę, że granice te są bronio­
ne w ielkim  i trwałym sojuszem 
ze Związkiem Radzieckim. Dla­
tego możemy dziś mójyić o osta­
tecznym utrwaleniu tych granic 
i ich nietykalności. Gdybyśmy 
byii zdani na własne tylko siły, 
bylibyśmy może podobni do tych, 
którzy rzucali puste, frazesy, że 
nie damy ani guzika. My nie wy­
stawiamy weksli bez pokrycia, 
nie mówimy na wiatr. Prowa­
dzimy politykę zagraniczną taką, 
by mieć za sobą siły zdoine do 
je j realizacji. O tym wiedzą do; 
brze ci panowie aa zachodzie, 
którzy by się chętnie potargowa­
li o jakieś koncesje i ustępstwa 
w  zamian za nasze granice".

Z  podpisów pod aktem pocz­
damskim jeden tylko pozostał re 
alny: generalissimusa St .lina
Dwa inne wystawiono na licyta­
cję. „Musimy spokojnie zakomu 
nikować pozostałym sygnatariu­
szom, że nie ma tutaj nic w  s- ra 
wach naszych granic do licytowa 
nia. N ie godzimy się na ,aką li­
cytację, nie tylko dlatego, że je ­
steśmy właścicielami, gospodarza 
mi j mieszkańcami tych ziem. 
ale dlatego, że jesteśmy Polaka 
mi, dlatego, że zdajemy sobie 
sprawę z faktu, że pokój jest nie 
podzielny, że granice raz po woj­
nie ustalone, są częścią wiązania 
gmachu pokoju i że nie dopuści­
my, by ktoś te wiązania podci- 
nr ’ : w yr .- cho ’b • edną cegle 
z fundamentu pokoju".

„Możem y, odpowiedzieć p. Mar 
shallowi — padają mocne słowa 
wicepremiera Gomułki — że ca­
ły Naród Polski, od dziecka do 
starca, stoi nieugięcie na straży 
naszej granicy nad Odrze i Ny- 

1 sie Łużyckiej. Ktokolw iek usiłu­
je  podać w  wątpliwość trwałość 

}  naszych granic zachodnich ma 
| przeciw  sobie cały naród polski", 
t Taka jest nasza odpowiedź.

W  odpowiedzi Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych wystosowa­
ło do ambasady francuskiej notę 
następującej treści:

W  odpowiedzi na notę ambasa­
dy nr 555 z dnia 15 grudnia 1947. r. 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych ma zaszczyt zakomunikować 
co następuje:

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych, uważając za niecelowe wda­
wanie się w dyskusję nad meritum 
przemówienia wygłoszonego przez 
p. W ładysława Gomułkę we W ro ­
cławiu w dniu 14 grudnia 1947 r. 
na zjeździe Polskiej Partii Socjali­
stycznej, pragnie stwierdzić, że na
zjezdzie tym p. Gomułka występo­
w ał jako sekretarz generalny i
przedstawiciel Komitetu Central­
nego Polskiej Partii Robotniczej.

Prasa  polska reprezentuje i ro z ­
w ija  poglądy różnych odłamów de­
m okratycznej opinH publicznej na 
zagadnienia międzynarodowe i  w 
te j swojej działalności i  krytyce nie
może być krępowana przez polskie
władze państwowe, które, rzecz 
jasna, za poglądy te nie mogą po­
nosić odpowiedzialność*.

Rząd Po lsk i podziela całkowicie 
pogląd, że stosunki między Polską  
i F ra n cją  powinny być jak  na jbar­
dziej przyjazne i  bliskie.

wyrazy sympatii dla narodu fran­
cuskiego świadczą dobitnie o tym, 
że pogląd ten podzielany jest rów­
nież przez szeroką opinię publicz­
ną w Polsce.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych korzysta z okazji, aby amba­
sadzie francuskiej w Warszawie 
przesłać wyrazy niezmiennego sza­
cunku.

Kaganowicz
wicepremierem ZSRR

M O S K W A  (P A P ).  P rezy ­
dium  Rady N a j 
wyższej ZSRR; 
m ianow ało L .  
M. Kaganowicza  

w iceprzew odni­
czącym R. M i­
nistrów  ZSRR. 
Jak w iadom o, 

Kaganow icz pełnił obecnie funk  
cję - sekretarza generalnego Ko­
munistycznej Partii l  krainy.

Orędzie Trumana otworzy oczy Eu r o p o  zachodniej

m m  me umie m o  m k  m i
Odbudowa Nsensiee - pierwszym zadaniem

W A S Z Y N G T O N  (P A P ).  Prezydent T rum an  zw rócił się do 
Kongresu z orędziem, w  którym  przedstaw ił stanow isko rządu  
am erykańskiego w  spraw ie t. zw . p lanu  M arshalla.

Prezydent Trum an  zażądał przyznania 17 m iliardów  dola  
rówT na realizację planu M arshalla  na okres 4 lat i jednego  
kw arta łu . Oznacza to, iż rząd am erykański zredukow ał o 5,5 
m iliarda dolarów  sumę, w ym ienioną w  spraw  owi ,u h  u konferen  
eji paryskiej.

J f » 8  n i r i e  s M & r a  do 5 stycznia"
NO W Y JORK. (PA P ) —  Rada Bez 

pieczeństwa jednogłośnie postanowi 
ła zwrócić się do Włoch i Jugosła­
w ii z żądaniem osiągnięcia porozu­
mienia najpóźniej do dnia 5 stycz­
nia 1948 r. w  sprawie osoby przy­
szłego gubernatora wolnego obsza­
ru Triestu. Decyzja powyższa po- 
yczięta została na wniosek delegata 
Francji FarodFego z uwagi na to, 
iż Rada dotychczas nie mogła w tej 
kwestii uzgodnić swego stanowiska.

BELGRAD. (PAP ) —  Anglosaskie 
władze okupacyjne w  Trieście bez 
podania motywów zabroniły Czer­
wonemu Krzyżow i dalszej działal­
ności na terenie, wolnego obszaru 
Triestu.

W  związku z powyższym kierow­
nictwo Czerwonego Krzyża złożyło 
władzom okupacyjnym memoran­
dum, w  którym domaga się rew izji 
tego postanowienia jako wkraczają­
cego w  kompetencje gubernatora.

Wskazując na owocną działalność 
Czerwonego Krzyża na terenie Trie­

stu w  czasie wojny, memorandum 
stwierdza, że wydany pTzez władze 
okupacyjne zakaz, boleśnie dotknie 
najbiedniejsze warstwy ludności 
Triestu.

kraje, uczestniczące w planie Marshal 
la, będą musiały spełnić szereg wa­
runków, od których ścisłego wykona 
nia uzależnione będą kredyty amery 
kańskie.

Każdy z 16-tu krajów będzie mu­
siał podpisać ze Stanami Zjednoczony 
mi specjalny układ. W układach tych 
kraje europejskie zobowiążą się m. in. 
do zwiększenia wydobycia pewnych 
określonych surowców, wskazanych 
przez władze amerykańskie. Surowce 
te, które w orędziu nie zostały wy­
mienione, zostaną zakupione przez 
rząd amerykański i zamagazynowane 
w Stanach Zjednoczonych. Kraje eu­
ropejskie zobowiążą się również do 
zniżenia taryf celnych oraz do stabiłi 
zacjj swych systemów monetarnych.

W orędziu swym prezydent zajął się 
specjalnie plenami budowy okrętów 
w  pewnych krajach europejskich. — 
podkreślając, iż plany te ulegną ogra­
niczeniu. Truman, wspominając o pla

nach budowy okrętów, miał na myśli 
brytyjskie projekty rozbudowy mary 
narki morskiej, krytykowane niedaw 
no przez Harrimana.

Orędzie zawiera specjalny ustęp, 
poświęcony odbudowie Niemiec. Pod 
kreślono w nim, 'że  oprócz kwoty, 
która przypadnie na rzecz Niemiec z 
globalnej sumy 17 miliardów. Mają 
one otrzymać dodatkowo w  ciągu 
pierwszych 15 miesięcy — 800 milio­
nów dolarów.

Prezydent Truman w orędziu swym 
wskazał również na konieczność za­
cieśnienia stosunków handlowych mię 
azy krajami Europy Zachodniej i 
Wschodniej.

Podczas szalejącego sztormu
truiają prace nad naprawą kabla

S ZC ZE C IN  (P A P ) W  wyniku 
rozmów przeprowadzonych przez 
Min. Poczt i Telegrafów z duński 
mi władzami telekomunikacyjnymi, 
do Kołobrzegu przybył specjalny 
duński statek kablowy „Minerwa", 
wysłany przez towarzystwo kabli 
dalekomorskich. Zadaniem przyby­
łej na statku duńskim ekipy tech­
nicznej jest naprawa kabla mor­
skiego, wychodzącego z Kołobrze­
gu i łączącego polską sieć telefo­
niczną przez Bornholm z siecią te-

[nirjatywa godna naśladowania

Za m i a s t  k o s z t o u u n y c h  

ż y c z e ń  ś w i ą t e c z n y c h  

o f i a r y  n a  c e l e  s p o ł e c z n e

W ARSZAW A. (PAP ) —  Prezydium Rady Ministrów podaje komu­
nikat następującej treści;

W społeczeństwie polskim przyjął się zwyczaj przesyłania sobie 
wzajemnie^ życzeń z okazji świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku.

Ponieważ w obecnym okresie gospodarka państwowa prowadzona 
jest pod hasłem wszechstronnej oszczędności, premier Cyrankiewicz 
apeluje do wszystkich instytucji państwowych, samorządowych i społe­
cznych o zaniechanie oraz do osób prywatnych o ograniczenie przesyła 
nia życzeń świątecznych noworocznych i o składanie w  zamian za to 
ofiar na cele społeczne. W tej intencji ob. Prem ier zadeklarował na 
RTPD kwotę złotych 10.000.

Nieporozumienia

między Waszyngtonem 
a Atenami

ATEN Y. (PA P ) —  W  związku ze 
złożoną przez charge d‘affaiTes przy 
rządzie ateńskim Rankina notą Sta­
nów Zjednoczonych, domagającą się 
usunięcia nieporozumień między 
obu rządami z  zaznaczeniem, że gdy 
by te nieporozumienia nie były u- 
sunięte, rząd Stanów Zjednoczonych 
zmieniłby swoją politykę -wobec 
Grecji, Rankin zażądał opublikowa­
nia tej noty w  prasie greckiej Rząd 
ateński jest jednakże zdania, że no­
ta ta nie nadaje się w je j obecnej 
formie do opublikowania.

Ohwalą tob ie  śląscy gospodarze akcję radioforńzacji wst. D obrze  
jest posłuchać w niedzielę audycji z W rocław ia czy Warszawy.

A

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych stwierdza, że ukazujące się 
licznie na łamach prasy polskiej j

Odpowiadamy 
p. Marshallowi

Orędzie Trumena potwierdziło po­
głoski o utworzeniu specjalnego apa 
ratu administracyjno -  kontrolnego, 
który będzie sprawował kontrolę nad 
życiem gospodarczym 16 krajów, u- 
czestnicztfcycK w planie Marshalla. 
Na czele tego aparatu stać będzie — 
„administrator", który funkcje swe 

będzie wykonywał w porozumieniu z 
f „National Advisiry Connoil". Nadto 
rząd amerykański wyznaczy „  btają- 

i  cego ambasadora" dla 16 krajów eu- 
I ropejskich.

W -rędzin prezydent podkreślił, *e

»Prawa ręka«
Marshalla

L O N D Y N  (A P I )  W  dyploma­
tycznych kołach Londynu uchodzi 
za rzecz niemal zupełnie pewną, 
że administratorem planu pomocy 
amerykańskiej dla rządów państw 
Europy Zach., mianowany zostanie 
dotychczasowy ambasador Stanów’ 
Zjednoczonych w Londynie, Lewis 
Douglas.

lefoniezną w Danii, Szwecji i Nor­
wegii.

Prace statku „Minerwa“ na wy­
brzeżu w  Kołobrzegu, wespół z 
trawlerami polskimi, wskutek pa­
nującego na Bałtyku sztormu, są 
bardzo utrudnione, ograniczyły się 
one do pomiarów kabla. Dokonane 
pomiary ustaliły uszkodzenie kabla 
na dnie morskim w odległości 20 
km od Wybrzeża Kołobrzeskiego. 
Naprawa kabla nastąpi z chwilą 
zmniejszenia się sztormu.



Przywódca partii 
de Gaulle‘ a

agentem Gestapo
Wiadomość •  aresztowaniu 

płk. Ch. Cominetti, szefa partii 
RPF (partia de Gaułle‘a) w  de­
partamencie Gironde wywołała 
prawdziwą panikę w  prawico­
wych kolach Francji. Aresztowa­
ny oskarżony jest o wydanie 14 
spadochroniarzy angielskich agen 
tom gestapo po cenie 50 tysięcy 
franków od człowieka.

Przeszłość pik. Cominetti jest 
równie ciemna, jak jego działal­
ność obecna. Był on organizato­
rem t. zw. bojowych oddziałów 
podziemnych BCRA, sam jednak 
nie brał nigdy udziału w akcji 
Organizacja ta była w  kontakcie 
z dowództwem brytyjskim i czę­
sto otrzymywała pomoc w for­
mie zrzutów spadochronowych. 
Cominetti dzielił żywność i le­
karstwa na dwie części większa 
szła dla niego, resztki zaś dla je­
go podkomendnych. Dzięki swym 
licznym kontaktom z czarnym 
rynkiem Cominetti szybko się 
wzbogacił, i po krótkim czasie za 
kupił największy teatr w  Bor- 
deaujc „Alhambra", który do dziś 
posiada. W  lipcu 1944 r. dowód­
ca „oddziałów wyzwolenia" Marc 
N»uaux został aresztowany w  
godzinę po spotkaniu z Cominet- 
tim. Istnieją dane, że został on 
przez niego sprzedany Niemcom.

Po wyzwoleniu Francji Comi­
netti zostaje szefem i organiza­
torem departamentalnym partii 
RPF, pozostaje w  kontakcie z 
Hiszpanią i zakupuje u Franki- 
stów broń dla uczestników t. zw. 
„niebieskiego planu". Organizu­
je on również szereg prowokacji 
przeciw komunistom, które r wy- 
kle kończyły się aresztowaniem 
większych grup członków partit 
komunistycznej.

Zerwan e konfereiłcn hył» ngłanewam

zamiast rżana -  „Bundesrat" stref nam
20 grudnia br. konferencjiAve Frankfurcie

BERLIN. (PAP). Szereg ostatnich posunięć ze strony 
państw anglosaskich na terenie Niemiee, przy współudziale za 
interesowanych czynników niemieckich świadczy, że zerwanie 
konferencji londyńskiej było sprawą zgóry ukartowaną.

Jeszcze w  okresie trwanie konfe­
rencji londyńskiej rząd heski zajmo­
wał się studiowaniem jednego z czte­
rech nieoficjalnych projektów przy­
szłego ustroju stref zachodnich. Pro­
jekt ten przewiduje dwuizbowy par­
lament, przy czym izba wyższa Bun­
desrat —  miałaby prawo wyboru pre­
zydenta 1 prawo veta w  odniesieniu do 
ustaw, uchwalonych przez Izbę nizszą. 
Bundesrat miałby się składać * przed­
stawicieli, mianowanych przez rządy 
poszczególnych krajów. Na każdego 
posła Izby niższej, według projektu, 
przypadać miałoby S50.000 obywateli. 
Jak podaje projekt, strefy francuska 
I radziecka, „mogłyby się do takiego 
państwa przyłączyć".

Równocześnie x  zerwaniem konfe­
rencji londyńskiej, w  Monachium roz 
poczęły się obrady premierów okupa­
cyjnej strefy amerykańskiej. Konfe­
rencja ta, jak wiadomo, m î rozpa­
trzyć projekt konstytucji, w  związku 
z zamiarem utworzenia związkowego 
państwa zachodnio-niemieckiego, skła­
dającego się z anglo - amerykańskiej

PARYŻ. (PAś). Na :mach Liceum 
Polskiego w Paryżu, uieszczący s,ę 
przy ulicy Lotta 5, dokonano brutal­
nego napadu, który jak wynika z ze­
znań naocznych świadków — nie miał 
charakteru rabunkowego, lecz polity­
czny.

W poniedziałek 15 grudnia o godzi­
nie 10-tej wieczorem, kiedy ucznio­
wie, mieszkający w bursie, która znaj 
duje się w gmachu Liceum, już spali, 
do wnętrza wtargnęło 4 mężczyzn u- 
zbrojonych w rewolwery.

Napastnicy dopytywali się o kasę 
oraz o to, czy nie zawierała ona o- 
prócz pieniędzy również jak iś papie­
rów czy dokumentów. Następnie zapy-

Represje wobec robotników
wywołują nowe strajki we Francji

PARYŻ (PAP) W  całej Francji, a 
zwłaszcza w  północnym zagłębiu 
węglowym, przywódcy i aktywiści 
związkowi, którzy kierowali ostat­
nim strajkiem, zwalniani są z pra­
cy i pociągani do odpowiedzialno­
ści, mimo, iż rząd zobowiązał się 
nie stosować żadnych represji wo­
bec uczestników strajku.

Na znak protestu przeciwko temu 
jawnemu pogwałceniu zobowiązania, 
w  całym szeregu kopalń wybuchły 
strajki

Na froncie zbożowym

Skandal zbożowy w Waszyngtonie
c e n  w  Z.SSŁBŁ

WASZYNGTON (PAP). Departa­
ment rolnictwa USA . :dał do wiado­
mości, że wedle jego przewidywań, 
zbiory pszenicy w roku 1947/48 bę­
dą a 229 milionów buszli m: iejsze, niż 
w roku 1946/47 i wyniosą 839 milio­
nów buszli.

Minister rolnictwa Clinton Ander­
som. przemawiająo na posiedzeniu ko 
misji budżetowej senatu, odmówił o- 
publikowania listy osób, zamiesza­
nych w ujawnioną ostatnio olbrzymią 
aferę zbożową. Stanowisko to poparł 
prez. Truman.

Jak wiadomo, Harold Siassen oświad 
czyi niedawno, że w aferę tę zamie­
szani są wysocy urzędnicy państwo­
wi.

Senat USA uchwalił projekt rezolu 
cjl, domagającej się opublikowania 
nazwisk wielkich spekulantów zbożo­
wych.

MOSKWA (PAP). W chwili, kiedy 
i  Waszyngtonu napływają wiedomoś 
ci o grożącym kryzysie zbożowym wi 
ceminister przemysłu spożywczego 
ZSRR Newski oświadczył, że mimo 
ogromnych strat, poniesionych prze*

przemysł spożywczy w czasie wojny, 
wypiek Chleba w ZSRR przekroozyl w 
chwili obecnej poziom z roku 1940.
W  ciągu dwóch dni po zniesieniu sy­
stemu kartkowego w  Związku Radziec 
kim ceny rynkowe mięsa, mleka i ma 
sła spadły o dwie trzecie.

Jak donosi prasa, w  druu wczo­
rajszym odbyła się rozprawa sądo­
wa przeciwko Leonowi Delfosse, 
sekretarzowi Związku Zawodowego 
Górników okręgu Pas de Calais, 
oskarżonemu o to, że „22 grudnia br. 
spowodował wstrzymanie pracy, że­
by —ymusić podwyżkę plac". Nale­
ży podkreślić, że Delfosse, którego 
władze Vichy w  swoim czasie aresz 
towały i wydały Niemcom, po u- 
cieczce z więzienia brał czynny u- 
dział we francuskim ruchu oporu 
do czasu wyzwolenia.

Prasa lewicowa z oburzeniem pi­
sze o pociąganiu do odpowiedzial­
ności działaczy lewicowych, których 
jedyne przestępstwo polega na tym, 
że wykonywali funkcje powierzone 
im przez członków organizacji.

B. wicepremier Czechosłowacji 
Zdenek Fierłiager podkreśla, w dzień 
niku „Pravo Lidu" międzynarodowe 
znaczenie przeprowadzonej ostatnio w 
ZSRR reformy walutowej i zniesie­
nia systemu kartkowego. Gdy na za­
chodzie — pisze Fierlinger — zaczy­
na się mówić o zbliżającym się kata 
stroiałnym kryzysie gospodarczym, 

który wstrząśnie całym światem kapi­
talistycznym, gdy t. z w. plan Marshal 
la staje się przedm’ otem rozmaitych 
spekulacji politycznych, ze wschodu 
nadchodzi wiadomość o charakterze 
wybitnie pozytywnym.

BUDAPESZT (PAP). Min. rolnict­
wa Węgier Arpad Szabo oświadczył, 
iż mimo tegorocznego nieurodzaju ra 
cje chleba na Węgrzech zostaną utrzy 
mane na dotychczasowym poziomie.

„ S P O Ł E M ”

Zw iązek Gospodarczy Spółdzielni R .P .
O t t p p u i i i  O ód ziar S p o ł y w i  oto U Jp o tra m id
uiiccr ^ lęcz l fows^o  33

podaje do wiadomości,

że w  dniach od 23 grudnia 1947 r.
do 3 stycznia 1948 r. -

z powodu zarządzonej przez Ministerstwo Aprowizacji inwenta­
ryzacji, magazyny towarów reglamentowanych i  U N R R A  BĘDĄ 
NIECZYNNE. Towary wymię nione nie podjęte

do dn. 22 grudnia włącznie, nie będą wydawane
nawet w  wypadku ich opłacenia. Wszelkie zwolnienia i dyspo­
zycje władz aprowizacyjnych dotyczące r. 1947 z dniem 22. 12. 47. 
tracą swą ważność.

Zarządzenie to nie obejmuje towarów wolnorynkowych, których 
inwentaryzacja nastąpi w  dniach 2 i 3 stycznia 1948 r.

Do tego czasu sprzedaż odbywać się będzie normalnie. Towary 
monopolowe przez okres remanentów będą sprzedawane b e z  
p r z e r w y .  K-7900

SŁOWO PO LSK IE  N r 348 Str. 2

Triumf iechn ki polskiej
ŁÓDŹ. (P A P ) —  Do Janowa 

pod Łodzią przybyli w dniu wczo­
rajszym przedstawiciele władz 
państwowych z min. Mincem na 
czele, przedstawiciele władz samo­
rządowych, przemysłowych i orga­
nizacji politycznych. Uroczystości 
odbyły się z okazji uruchomienia 
linii wysokiego napięcia, łączącej 
Zagłębie Śląsko - Dąbrowskie z 
łódzkim okręgiem przemysłowym.

W  czasie uroczystości przemówił 
m. Inn. min. Minc

Męki TaniaSa
przeżuwa właściciel 
kopalni tantalu 

Skończyły się tego zarobki
Policja amerykańska dokonała 

sensacyjnego aresztowania czło­
wieka, który w  ciągu kilku lat 
oszukiwał całą Amerykę, sprzeda 
jąc bezwartościowe papiery ja­
ko akcje nieistniejącego towarzy 
stwa handlowego. Wśród oszuki 
wanych znajduje się kilku by­
łych ministrów amerykańskich.

Aresztowanym jest 47-letni mul 
timilioner kanadyjski, Edward 
de Paima, właściciel malej kopa! 
ni tantalu w  Kanadzie. Ogłaszał 
on po wszystkich pismach S.a 
nów Zjednoczonych swoje przed­
siębiorstwo, nazywając je szum 
nie „Towarzystwem Tantalowym 
Ameryki".

Wielu ooywateli amerykań­
skich dało się zwieść pomysłowe 
mu Kanadyjczykowi, który eim 
towat akcje po 3 dolary sztuka 
i sprzedawał je za pośrednictwem 
poczty. Palma wypuścił także 
kilka milionów akcji nieistnieją­
cej kopalni złota. W ciągu 2 lat 
swej działalności de Palma zaro­
bił około 3 milionów dolarów 
Wśród oszukanych przez sprytne 
go aferzystę osób znajduje _ię b. 
wiceminister Rolnictwa, Stanley 
Stanten, b. wiceminister Skarbu 
Closer i kilki innych wybitnych 
osobistości.

tan® Gilowską, jekie organizacje znaj 
dują się na Avenue Victora Hugo Nr. 
50 i czy tam bywsia. Pod tym adre­
sem znajduje się Rada Narodowa Po­
laków we Francji, skupiająca kilka­
dziesiąt orgnizacyj naszego wyeńodi­
et wa.

1200 miłtenlśw fr.
i%M od Fpigfiif&y

PARYŻ. (API) —  Prowizoryczny 
budżet w  opracowaniu Schumana 
i Mayera sięga na rok 1948 —  1.165 
miliardów, nie obejmuje jednak de­
ficytu przedsiębiorstw państwowych

Rząd francuski żąda od swych po 
datników 1.209 miliardów franków, 
podczas gdy w r. 1947 ogólna suma 
podatków wynosiła 830 miliardów.

3 tys. polskich 
motocykli
i i i  roku 1948

Pierwszy rok realizacji piana 
trzyletniego był na odcinka prau 
mystu motoryzacyjnego okresem 
przygotowań. Opracowano pro­
totyp samochodu ciężarowego 3,1 
tonowego, 2 prototypy silników 
przemysłowych oraz uruchomio­
no produkcję traktorów, motocy­
kli „Sokół 125" i silnika przemy­
słowego S— 69. W  ciąga trzech 
kwartałów br. wykonano 51 trak 
torów i 63.867 rowerów.

W  roku 1948 planuje się pro­
dukcję 100 tys. rowerów, ukoń­
czenie budowy fabryki samocho­
dów w  Starachowicach i wypu­
szczenie pierwszej serii 20 samo 
chodów. Prócz tego projektuje 
się rozbudowę 7 zakładów re­
montu samoehodów.

Produkcja traktorów podniesie 
na zostanie do poziomu 190 sztuk 
miesięcznie. W związku z tym 
nastąpi reorganizacja fabryki 
traktorów w  Gorzowie, która zo­
stanie częściowo przestawiona na 
produkcję ozęści zamiennych. Je 
dnocześnie w  Szczecinie zostanie 
uruchomiona fabryka traktorów 
czeskich.

W  roku 1948 zostanie wy pusz 
czona na rynek pierwsza serki 
polskich motocykli w  ilośoi 3.#9® 
maszyn. Fabryki Ochsner i An­
drychów wypuszczą pierwsze po 
wojenne silniki przemysłowe pre 
dukcji polskiej.

e wpłacie prenumeraty

na konto PKO W rocław Nr VIII 1362

Okręgowy Oddzfa! fekieiiszy
we Wrocławiu, ul KościtiszRi 13 113 3

T e l e f o n y :  3 2 -0 7  i 28-19  

Po wi a d a mi a  wszystkich
P. T. O D B I O R C Ó W
że z powodu dorocz­
nego spisu t o w a ró w  
M A G A Z Y N Y  O D D Z I A Ł U  

przy ul. Kośc iuszk i  131/133 

i W  P O R C I E  M I E J S K I M  

przy ul. K l ą c z k o w s k i e j  52

n i e  b ę d ę  c z y n n e
r f k a  ś n t e r e s a n i & u r

e l  dnia 22 -  31 grudnia r t .  włącznie r*
§
A

przez reakcyjny rząd grecki, mani­
festacją przeciwko uwlęzien>u przy 
icódców demokratycznego Ztc>ązku 
Marynarzy oraz przeciwko terroro­
wi w Grecji. S trajk iem  kieruje pe- 

I stępowa sekcja m arynarzy gree- 
; kich.

G D A Ń S K . (P A P )  —  Na sto ją­
cym w gdańskim porcie statku gre­
ckim „Eattngo H “, 23 członków 
załogi tego statku przystąpiło w 
dniu 17 grudnia do strajku. Strajk 
ten jest wyrazem protestu przeć1 w 
ko próbce stosowania umowy zbio­
rowej, narzuconej marynarzom

Strajk w Gdyni syissir sa siatka grecki

| daturę, gdyż miliony Amerykanów, 
i wstrzymają się od głosu, jeśli będą 
j mogły wybierać jedynie między dwa 
| ma kandydatami — partii republikaA 
Iskiej i demokratycznej.

Wallace, przemawiając na wiecu, 
j zwołanym z inicjatywy „Postępowych 

Obywateli Ameryki" zaproponował, 
[aby Kongres nie tylko zbadał sprawą 
osób, które zdobyły olbrzymie mająt­
ki w czasie wojny, lecz również prza 
prowadził dGch-odzenia, celem wyjaś­
nienia zysku jakie ciągną w chwili 
ąbecnej przedsiębiorcy z produkcji bra 
ni dla armii amerykańskiej.

N O W Y  JO R K  (P A P ).  Km ui- 
tet W yk on aw czy  dem okrafycz  

nej organizacji am erykańskiej 
„Postępow i O byw atele  A m ery ­
ki*' zw rócił się do b. w lceprezy  
denta U S A , H em  j  W a i la e e a  z 
w ezwaniem , aby w ysuną ł sw o ­
ją  kandydaturę na stanowisko  
prezydenta z ram ienia trzeciej 
partii politycznej U SA .

Komitet Wykonawczy podkreśla, iż 
Wallace powinien ogłosić swą kandy

Hieny M m  wsi su
o c f  z g ł o ś  u

jeśli Wallace nie będzie kandydował na prezydenta

rra W M w

N apad na Liceum Polskie
em  P a r y ż e *

I łem gubernatora amerykańskiego 
I Clay‘ą 1 angielskiego — Robertsona, 
i na której mają być poruszone sprawy: 
gospodarczego separatyzmu, planu 
przemysłowego i reformy walutowej. 
Wszystko to zmierzać będzie do 
wzmocnienia rady gospodarczej. Na- 

j  leży przypuszczać, że sprawa zjedno- 
. czania stref zachodnich oraz wyżej 
j wzmiankowanej konstytucji znajdzie 
• alę aa porządku obrad

Bizonti i  francuskiej strefy okupa­
cyjnej.

Na 20 g ru d n ia  p rzew idz ian e  Jest
zwołanie konferencji premierów Bi- 
aonłi we Frankfurcie a M, z udzia-



l ak s,ę rekrum je C a ły c h  niewolników w obozach I f .

m m  umieszczono w b m  za M o l Kolczasigml
(Własna korespondencja „Słow a Polskiego")

H am burg, w grudniu.

Obecnie wychodzi na jaw  nowy 
skandal, tym razem z „rajeni11 w 
Belgii. Do chwili obecnej dało się 
otumanić i wyjechało do Belgii kil­
ka tysięcy Polaków z obozów' D P  
w Niemczech. Kilkuset z nich już 
powróciło z powrotem do Niemiec, 
wielu innych oczekuje na przymu­
sowy powrót pod eskortą z więzie­
nia belgijskiego. gdzie siedzą za 
„opór“ .

W jaki sposób 
uierboiuano tych ludzi?

Przede wszystkim byli oni, tak 
samo jak wielu -innych, długo „roz­
m iękczani* przez propagandę lon­
dyńską, pr— ’ '°w ia  jącą im kraj 
wr jak najgorszym świetle, a za­
chwalającą „wolne życie“  na emi­
gracji. Potem urobione już ofiary 
brał w  ręce odpowiedni naganiacz, 
który doprowadzał je do odpo­
wiedniej „komórki" emigracyjnej, 
gdzie im podsuwano do podpisania 
kontrakt.

K o n tra k t ten był napisany w 
dwóch językach, angielskim i  fra n ­
cuskim. to jest w  językach, któ­
rych wysiedleńcy nie rozumieli. Po­
wiedziano im tylko, że zarobki są 
dobre i w Belgii wszystko można 
kupić. W  ten sposób tysiące obała- 
imieonych ludzi podpisało hardzo 
niekorzystne kontrakty  na dwulet­
nią pracę w kopalniach belgijskich, 
w charakterze niewykwalifikowa­
nych robotników. Ale o tym dowie­
dzieli się „dipisi“ dopiero po przy- 
jeździe do Bele?!.

Do obozóut za druty
W  Belgii, podobnie jak i w -Ka­

nadzie, nie obeszło się bez bara­
ków i drutów kolczastych za któ-

Jakie zabawki

na gwiazdkę
kupić dziecku?
D o r a d z i  najlepiej

„ M O D A  i Ż Y C I E  
P R A K T Y C Z N E "
K-6040

ryrni umieszczono nałapanych nie­
wolników.

Przedtem w belgijskich kopal­
niach pracowało dużo jeńców nie­
mieckich. Mieszkali oni w bara­
kach za drutami. Do tych właśnie 
baraków po niemieckich jeńcach, 
wpakowano Polaków . W  fen spo­
sób nieszczęśliwi ci ludzie, byle nie 
wracać do Polski, przemaszerowali 
z baraków w  Niemczech do bara­
ków w Belgii.

Belgijska ludność miejseowa 
widzi w  tych przybyłych z Nie­
miec Polakach coś w rodzaju  
lepszej kategorii jeńców, coś w 
rodzaju Niemców, tylko trochę 
innych, a w  każdym razie osob­
ników podejrzanych, łudzi dru­
giej klasy. Ten stosunek do Po­
laków ułatwia naturalnie „pra­
cę" dyrekcji kopalń, którym lu ­
dzi tych kontraktowo sprzedano 
na dwa lata. Zapędzono ich wlęc 
do najcięższej pracy, stawki ro ­
bocze zmniejszono do m inimum. 
Kapitaliści belgijscy zastosowa­
li stare i wypróbowane metody 
wyzysku i eksploatacji niewól 
niczego elementu.

Kantyniarze 
kantuią po sutojemu

Oprócz właścicieli kopalń, w któ­
rych zatrudniono Polaków, na o- 
fiarach polityki londyńskiej posta 
nowili zarobić i inni spekulanci, 
Z a b ra li się do tego tzw. kantynia 
rze. Kantyniarz przy kopalni —  to 
nie jakiś zwyczajny właściciel gar- 
kuchni, to pan życia i śmierci ro­
botników polskich. Ponieważ nie 
znają on' języka, ani też nie mogą 
swobodnie urządzać się gdzie chcą,

muszą więc ;ie  s*ę u wyzyskują­
cych ich kantyniarzy, którzy pro­
wadzą jadłodajnie i sklepiki przy 
kopalniach. Kantyniarz oprócz li­
czenia sobie wszystkiego, co robot­
nik polski u niego bierze, po wy­
górowanej cenie ma ieszeze inną 
misję do spełnienia. Jest on mę­
żem zaufania dyrekcji kopalni. Ma 
on powierzoną ważną misję. Jego 
zadaniem jest tak obmotać i obstS- 
wić robotników, żeby się nie mogli 
wydostać z zaciągniętych długów. 
W  tym celu nie tylko liczy, ile chce, 
za utrzymanie i za to. co sprzeda­
je. ale na wszelkie sposoby stara 
s?ę rozpijać roboJników i wpędzać 
ich w długi.

W  wielu kopalniach doszło do te­
go, że kantyniarz po prostu  odbie­
ra zarobki robotników w kasie ko­
pa ln i i w ogóle ich nie oddaje. Po ­
nieważ kantyniarz nie mówi po 
polsku, a Polacy nie mówią po fla ­
mandzko an: po francusku, kanty- 
niarzowi łatwo wykręcić się ze 
wszystkiego i po prostu wyrzucić 
za drzw> ..buntującego się polskie­
go komunistę*. Tym mianem bo­
wiem obdarza się tych wszystkich, 
którzy upominają się o swoje.

Obliczono, że na 10 tysiącach Po­
laków z Niemiec, kantyniarze przy 
kopalniach belgijskich zarabiają o- 
koło dziesięcin milionów franków  
belgijskich, czyli przeszło 200 ty­
sięcy dolarów miesięcznie.

Dopiero teraz zmądrzeli
„Zbuntowanych" Polaków, odma­

wiających w tych warunkach pra­
cy w kopalniach belgijskich, zamy­
ka się w  więzieniach, skąd po kil­
ku miesiącach, grupowo odstawia 
się z powrotem do Niemiec. Wszy­
scy oni mają jedno życzenie, jak 
najprędzej dostać się do Polski.

Przestali już wierzyć agentom emi­
gracyjnym i nie mają zrozumienia 
dla ..wyższość’ demokracji zachod­
niej1, gdyż dobrodziejstwa tej de- 
mokracj poznali na własnej skó­
rze'.

— A le  nas „wyrychtowali“  —  
mówi jeden z „Belgów", gdyż tak 
ich tu w obozach nazywają, na 
zakończeni? rozmowy. —  Buty i u- 
branie, które dostałem od U N R R Y , 
zdarłem, nic nie zarobiłem, w wię­
zieniu się nagłodowałem i teraz 
znów jestem w Niemczech. Cale 
szczęście, że już nie długo, tylko 
do następu go transportu repatria­
cyjnego. Życzymy sobie wesołych 
św s l. któr- ma nadzieję spędzić 
już w Folsce. 7 nowym rokiem, w 
lepsze szczęśliwsze jntro!

J A N  G R U D A .

K 3014

W i a d o m o ś c i

G o s p o d a r c z e

Produkcja węgła w Europie wynosi­
ła we wrześniu: Polski 5.376.000;
Zagł. Ruhry 5.788.000; Belgif — 
1.09J.000 i Francji 3.982.000 ton.

Stan zatrudnienia w górnictwie, hut­
nictwie i przemyśle wynosił we 
wrześniu 836.900 pracowników. W 
lipcu 1946 r. — wynosił 680.700 pra 
cowników. •

S P R A W Y  K U L T U R A L N E

C f| # r i#  m ó w i t Ę
Tr~?bnica. (Giec) — Na dzień 17 

bm. osadnicy powiatu Trzebnica 
oddali 1.308 ton zboża na podatek 
gruntowy i jako zwrot zboża otrzy 
manego na skrypty dłużne. Odda­
no także 900 ton ziemniaków nobra 
nych na skrypty dłużne oraz pra­
wie 15.000 ton buraków cukrowych

R A D Z IE C K A  PO W IEŚĆ  

O PO.V’S T A N IU  W A R SZ E W SK IM
Czasopismo literackie „Nowyj 

M ir" w  Moskwie rozpocznie wkrót­
ce druk nowej powieści p.t. „Noc 
Warszawska" pióra znanego pisa­
rza radzieckiego Lw a Stawina. T e ­
matem powieści jest powstanie war 
szawskie z r. 1944, Lew  Sta win w 
swej powieści przedstawia nie ,yi- 
ko bohaterstwo ludu warszawskiego 
w walce z okupantem, lecz rów ­
nież przemiany społeczne, dokonują 
ce się w  społeczeństwie polskim.

KONCERT  
K U  CZCI K. SZY M AN O W SK IE G O  

W  LO NDYNIE .
Dla uczczenia 10 rocznicy śmierci 

Karola Szymanowskiego odbył ę 
w  ambasadzie S P . w  Londynie 
w ielki koncert, poświęcony wór- 
czości znakomitego kompozytora. 
W koncercie tym wzięli udział: E- 
malie Hocke (sopran), Philipp L e v  
(fortepian) oraz znany kwartet 
smyczkowy Blocha.

PREM IERA  
CZESKIEJ OPERY NARODOW EJ

W Teatrze Rozmaitości w  War sza 
wie odbyła się premiera czeskia’ 
opera narodowej B. Smetany

„Sprzedana narzeczona" w przekła­
dzie Al. Maliszewskiego.

Przed przedstawieniem orkiestra 
odegrała „Warszawiankę",, a następ 
nie przemówił wiceprezydent rp. 
stoł. Warszawy — Jaszczołt, którv 
podkreślił, że przez wystawienić 
czeskiej opery narodowej mi- dc a 
scena Muzyczno -  Operowa wniesie 
wkład w  dzieło zbliżenia kultural 
nego polsko -  czeskiego.

FRANCUSKA  
NAGRODA LITERACKA.

Państwową nagrodę literacką Mi­
nisterstwa Oświaty otrzymał Mae- 
rice Toesea za powieść ,Le soleii 
noir" (Czarne słońce).

W YSTAW A  
GRAFIKI POLSKIEJ.

W Dreźnie otwarto wystawę gra­
fiki polskiej, która cieszyła się du­
żym powodzeniem w Berlinie.

Otwarcia dokonał nadburmistrz 
Drezna — Weidauer, w  obecno'ca 
p zedstawicieia polskiej misji woj­
skowej, radzieckich władz wojsko­
wych oraz premiera Saksonii — 
Seidewitza.

R O Z M A W IA M Y  Z C Z Y T E L N 6 K A M I

Sq jeszcze uczciwi ludzie
Z prawdziwą przyjemnością po­

dajemy do wiadomości naszych Czy­
telników treść listu, otrzymanego 
przez naszą redakcję z wyrazami 
uznania dla uczciwej znalazczyni 
portfelu i pieniędzy, która rzeczy 
znalezionej nie traktowała jako 
swoją własność.

„Urzędnik Zarządu Miejskiego E. 
M. zgubił portfel z zawartością po­
nad 10.000 zł i ważnymi dokumen­
tami. Zgubę, która go boleśnie do­
tknęła, przebolał, gdyż w  uczciwość

znalazcy w dzisiejszych czasach tru 
dno mu było uwierzyć. Tymczasem 
spotkała go miła niespodzianka 
Portfel znalazła szczęśliwie pan; B. 
Buchwald z ul. Bolesława Chrob. e 
go, która przy pomocy znalezionych 
dokumentów odszukała właściciela 
i zgubę w całości zwróciła. Oby ten 
uczciwy czyn znalazł jak najwięcej 
naśladowców".

I D.
P. Zieliński, K. Piotrowice. -  W 

sprawie Komisji Rehabilitacyjnej

granatowej policji należy się zwró­
cić do Ministerstwa Bezpieczeństwa 
w Warszawie, ul. Koszykowa 4.

P. Maria X. — Znany artysta Zab 
czyński powrócił już dawno do kra 
ju i tawi w  Warszawie. Adres je­
go może podać Związek Artystów 
Scen Polskich w  Warszawie, który 
mieści się przy ul. Chmielnej 25.

.Emerytce". — Związek Umery 
tów we Wrocławiu mieści się prz- 
ul. Mazowieckiej 17.

Czy pamiętasz...
że już czas pomyśleć

o  g w i a z d c e
K s i ą ż k ą  

upominkiem  
d la  każdego

Wielki wybór polecają księgarnie
„ C z i / f e l n i f c o "

Wrocław, Krupnicza 13 i  4?
i Stalina 45;

Dzierżoniów, Rynek 56; 
Kłodzko, Rynek 2;
Karpacz, Wielkopolska 163; 
Legnica, Grodzka 3/4;
Jelenia Góra, 1 Maja 18; 
Świdnica, Rynek 42; 
Wałbrzych, Rynek 14. K 6097

Noiua irystaiua
lurocłaujskich plastjikóiu

Sta jem y znowu przed pracam i 
różnorodnych indywidualność* 
tw órczych, obserwujemy usta­
wiczne poszukiwania coraz to 
doskonalszego wyrazu swych w i­
z ji p lastycznych, —  wxzji indywi­
dualnego kolorystycznego ujm o­
waniu w>dz‘anej rzeczywistości, 
zwłaszcza piękna ziem i dolnoślą­
skiej.

Ż Y W O T N O Ś Ć  O Ś R O D K A  
W R O C Ł A W S K IE G O  

Bo to, co nam obecnife demon­
struje w Il-giej swej wystawie Z. 
P  .A . P. okręgu, wrocławskiego, to 
stała ewolucja twórcza plastyków, 
których prace oglądaliśmy na wy­
stawie letniej Związku. — ewolu­
cja niezmiernie ciekawa i zastana­
wiająca, ewolucja i kolorystyczna 
i w ujmowaniu formy, ustawiczne 
szukan e ; eksperymentowanie.

Świadczy to o żywotności wro­
cławskiego ośrodka plastycznego, 
skupiającego szereg starszych i  
młodszych plastyków, którzy nie 
eadawalają się osiągniętymi wyni­

kami, ale stau. i konsekwentnie dą­
żą do najdoskonalszego wyrazu 
plastycznego, wiążąc silnie swą 
twórczość z pejzażem regionu dol­
nośląskiego.

Żywotność tej grupy ma silny 
wpływ na kształcącą się młodzież 
artystyczną, która obserwuje usi­
łowania starszych dojrzałych ar­
tystów i uświadamia sobie, że twór 
czość polega na ustawicznych po­
szukiwaniach i osiąganiu coraz 
wyższego poziomu twórczości.

N O W E  T A LE N T Y .
Kto pilnie obserwuje wrocław­

ski ruch artystyczny, kto śledzi 
wystawy Związku, musi być zdu­
miony pewnymi wyraźnymi postę­
pami tego ruchu i coraz wyższym 
poziomem wystaw. "Wynika to po- 
części i z tego powodu, że grupa  
wrocławskich plastyków jest stale 
zasilana nowymi artystam i, którzy  
osiedlają się we W rocław iu. Po ­
nadto Związek wciąga w swe sze­
regi nowe, młode i dobrze zapowia 
dająm się talenty. Zaś wybitni,

dojrzali i uznani plastycy te w ła ­
śnie talenty wysuwają, ułatwiają 
im wystawianie ciekawszych prac, 

| pragnąc w ten sposób zachęcić 
! młodych, uzdolnionych artystów do 
ustawicznych wysiłków twórczych. 
Przykład tego mamy na obecnej 
wystawie

Pewna rewelacją wystawy z 
różnych względów są M. Dawska 
i A. Mehl. Artyści niedawno osie­
dleni we Wrocławiu.

V. Dawska. która niedawno za­
prezentowała się hardzo interesu 
jąco na wystawie katowickiej, we 
Wrocławiu obecnie wystawia kil­
ka nowych prac. ale jakże odmien­
nych w kolorze i formie, co wyraź­
nie świadczy o żywotności i srmo- 
dzieluośei talentu artystki.

Czujny a. twórczy talent szuka 
stale własnego indywidualnego wy 
razu artystycznego. A. M.fhl wy­
stawia trzy piękne i oryginalne w 
formie rzeźby. Artysta jest autoch 
tonem z Opola, uczniem X. Duni­
kowskiego. Twórczość jego i wy­
stawione prace wymagają osobne­
go omówienia. Pozyskanie tych ar­
tystów dla Wrocławia uważać na­
leży za sukces Związku.

Uwagę zwróciły też prace, dętych 
cza* nieznanej malarki M . J ttr-

czenko, interesującą wrażliwością 
na kolor i ujmowaniem formy w 
sposób pełen prostoty i nawet na­
iwny, co właśnie nadaje tym pra­
com wiele bezpośredniości i ory­
ginalności. Wystawienie tych prac 
przez jury ma zapewne na celu za­
chęcenie młodych i samorodnych 
talentów do pracy. Po raz pierw­
szy wystawia we W rocławiu cieką 
we prace W . Kamiński.
, Interesującą ewolucję i nowe o- 
siągnięcia obserwujemy i w pra­
cach artystów już znanych i wy­
stawiających na poprzednich wy­
stawach.

D . Czajka ścisza kolor i zmienia 
interesująco fakturę. Strzec się 
jednak wimen wpływu innych in­
dywidualności twórczych. S. Daw- 
ski. rysownik wysokiej klasy wy­
stawia nowe rysunki, zredukował 
zaś skalę koloru i uprościł formę 
w pracy olejnej. S. Kopystyński 
stale wysubtełpia kolorystycznie 
swe pejzaże wrocławskie. Najory­
ginalniejszy i najbardziej samo­
dzielny" kolorysta E. K rch a , daje 
znowu ciekawe rozwiązania i kolo­
rystycznych harmonii.

Prace innych artystów a zwła­
szcza takich indywidualności twór 
ezych jak L . Dołżyek*, E. G eppert,

H . K rzetuska  wymagają szczegó­
łowego reeenzyjnego omówienia.

R E F L E K S J E  R A D O S N E  
I  S M U T N E  

Dziś hasłem dnia twórczość i 
produkcja. W rocław ski ośrodek 
plastyczny jest żywotni) i tw ór­
czy. Dowodem wystawa. Spodzie­
wać się należy teraz inicjatywy 
Ogniska K u ltu ry  Plastycznej, któ 
re zainteresuje ogół wystawą, zor 
ganizuje odczyty, wycieczki mło­
dzieży, i ściągnie organizacje mło­
dzieżowe i robotnicze, by wszyst­
kich zainteresować nowoczesną pla 
styką. Takie jest między innymi 
zadanie Ogniska.

W  końcu zastanawiające jest 
to. dlaczego na 300 zaproszonych 
osób ze świata oficjalnego był 
obecny na wernisażu tylko N a ­
czelnik M ie jsk ’ego TE. K u ltu ry  i 
Sztuki i dwie osoby z Uniw ersy­
tetu. M ótoi i pisze się, że W ro ­
cław ma być ośrodkiem kultury  
Ziem  Odzyskanych. Sami a rty ­
ści te j ku ltu ry  nie stworzą.

N A W A R A  

SŁOWO POLSKIE Nr 348 ŚtrT*

Od pewnego czasu tysiące polskich „dipisów" z  Niemiec wyjeżdża 
do krajów Europy i Ameryki. Jadą, dawszy posłuch agentom emigra­
cyjnym. Jadą nie do swojego kraju, ale do różnych, hałaśliwie zachwa 
lanych „rajów zagranicznych".

Jak te „ra.je" wyglądają w  izeczywistości, doświadczyły na sobie 
polskie dziewczęta, które trafiły do „raju", jaki im zgotował w Ka-ia 
izie czarujący pan Dionne. Tak wiadomo, teu uprzejmy i dowcipny 
staruszek zamknął je po prostu za drutami, skąd pod eskortą idą do 
pracy, a po pracy z powrotem ia druty. Od „kacetu" różni się ten 
obóz tylko tyra, że eskorta fabryczna nie ma psów, zapewne przez 
oszczędność.



Ofiary na odbudowę W arszawy
! Nr. 29. dobrowolna ofiara 1.280.— , 
i Ad w. Tobias F ilip, dobrowolna o- 
fiara 1.000.—. Miejski Urz. W . F. 
i P. W ., dobrowolna ofiara 2.275.— , 
Zrzeszenie Spółdz. Wojskowej, do­
browolna ofiara 4.200.— .

Inż. Pietraszko, dobrowolna o- 
fiara 920.— . Szkoła Powszechna 
N r 27, dobrowolna ofiara 1.276.— , 

| Szkoła Powszechna Nr. 4, dobrowol 
na ofiara 7.261.— , Oz. Podleski 
Trojanowscy i S-ka, dobrowolna o- 
fiara 615.— , Inż. Cz. Podlewski i 

1 Ska, dobrowolna ofiara 996.— , Dyr.
| Handl. Państw. Przem. Konserw., 
! dobrowolna ofiara 3.590.— , D ru ­
karnia Uniw. i Politechniki, jedno­
dniówka 13.400.— , P F R  Powiat, je­
dnodniówka 18.524.— , Rejonowa 
Centrala Aprowizacyjna. jedno­
dniówka 34.127.— , Prac. Pralni i 
Farbiarni „Irys", jednodniówka 
5.730.— . Prac. Agencji Drzewnej 
..PAG ED ", jednodniówka 6.488.— , 
Społem Młyn Nr. 1. jednodniówka
11.612.— , Stolarnia F. -Wielogórski 
i Ska, jednodniówka 6.156.— , Repa­
trianci ze Lwowa >ł(o' niki Y IJI 
obw., dobrowolna ofiara 10.670.— , 
P a -F a -W ag  dochód netto z meczów 
15.590.— , Pa -Fa-W ag zbiórka pod­
czas meczów 5.983.— .

Państwowa Cegielnia Swojec, je- ! 
diiodniówka l i  .251.— , Ośrodek kon j 
fekcyjny, jednodniówka 209.570.— . \ 
Zakład Wyrobów Piłnikarskich. je 
dniodniówka 1.020.— . Okr. W arsz­
tatów Kom. Samochodowej Nr. 4, 
jednodniówka 17.207.— , Zjedn.

; Przem. Maszyn Elektr. N r  21. jedno 
j dniówka 10.966.— . Prac. Kop. Sp.
{ Opałowej. dobrowolna ofiara :
1.410.— , Wytw. Mat. Budowlanych, 

i dobrowolna ofiara 20.246.— , Szko­
ta Prawnicza, dobrowolna ofiara 

i 2.820.— . Z w. Zaw. Prac. Państw. 
Koło Woj., dobrowolna ofiara 
56.028.— , F-ma ..Dobra Książka", 
dobrowolna ofiara 615.— , Z w. Zaw. 
Prac. Państw, R. P.. dobrowolna 

j  ofiara 107.728. . Spółdz. Wojsk.
| „Saper", dobrowolna ofiara 2.400.—  
Spółdz. Wyuaw. „W iedza" Druk. 
Nr. 2. dobrowolna ofiara 31.000.— , 
Szkoła Powszechna Nr. 26, dobro­
wolna ofiara S20.— , Państw. Stocz 
nip i Warszataty Mechaniczne W ro  
cłf.w-Zacisze 64.019.— . F-rn„ Lenart 
i Ska jednodniówka 10.228.— , 
Szkota Powszechna w Lubaniu, do­
browolna ofiara 4.855.— , Państw. 
Kom. Samochodowa, dobrowolna o- 
fiara 54.652.— , Państw. Liceum 
Techn. Dentystyczne, dobrowolna 
ofiara 2.000.— . Bzkoia Powszechna

i f g p i f c f l r f
Postrzelenie i ujęcie bandyty
(K-i). M. O. I. kom. otrzymały do­

niesienie iż w pewnej kawiarni przy1 
ul. Żeromskiego siedzi członek 4-osc 
bowej szajki bandyckiej, która ma na 
sumieniu długi szereg napadów, w tej 
liczbie trzy połączone z morderstwa­
mi.

M. O. otoczyła ul. Żeromskiego, No 
wowiejską i Kłuczborską ora2 Marsz. 
Stalina, oczekując na wyjścia bandy­
ty.

Pr kilku godzinach bandyta, 19-let 
ni Marian Wielgus — wyszedł.

M. O. postanowiła ująć go żywcem,1 
aby wydobyć od niego szczegóły na­
padów i ułatwić sobie dochodzenia.

Bandyta widząc, że został otoczony, 
postanowił utorować sobie drogę przy 
pomocy dwóch rewolwerów.

Milicjanci oddal; kilka strzałów', re 
: niąc bandytę v prawe biodro i lew e ; 
kolano.

( Mimo tego bandyta zdołał umknąć 
| i korzystając z ciemności ukrył się 
| w gruzach spalonych i zrujnowanych 
■ domów przy u!. Nowowiejskiej.

Po kilkugodzinnej obławie — bandy 
tę odnaleziono i pod silną eskortą 
przewieziono karetką Pogotowia Ra­
tunkowego do szpitala, gdzie przy łóż 
ku jego czuwa milicjant.

Znow u  w yrodna m atka
(K-i) W bramie domu należącego 

do Związku Inwalidów' przy ul. gen. 
Świerczewskiego, znaleziono podrzu­
cone dziecko pici męskiej, mające 3 
— 4 tygodnie. Dziecko przewieziono 
na Dworzec Główny r.a punkt Opieki 
nad Podróżuj-ną Matką i Dzieckiem. 
Tam, pr ogrzaniu i nakarmieniu — 
dziecko przesłane do żłóbka R.T.P.tS. 
przy uł. Krętej nr. i (3.

\

Poparzenie
(K -i). 7-lętnife Róża Ajeenówne 

(św. Antoniego nr. 35), wskutek wles 
nej nieostrożności, oblała się gorącą 
wodą. Pogotowie Ratunkowe przewio 

‘zło dziewczynkę do szpitala PCK.

czas dekoracje futrzane były gotow'e, 
ale pani Petronela stwierdziła fakt 
dziwny, a niespodziewany: kołnierz,
który pierwotnie był przy płaszczu pra 
wie sowy, — naraz dziwnie szybko ze 
starzał się i zużył. Pani Petronela, 
mrużąc długie rzęsy', bo była krótko­
widzem, przyjrzała się lepiej: kołnierz j 
rzeczywiście był zupełnie inny, naj- j 
pewniej ze starej kurtki.

Skąd?! — oburzył się krawiec — , 
kurtkę tak mole, przy szczególnym a- j 
petycie będąc, zeżarly, że ledwie na ’ 
obojczyki, piersi i kieszenie można by ! 
ło resztki konsumeji po molach wy­
brać.

Ale pani Petronela wiedziała, co 
mówi. Sprawa oparła Się o Sąd Grodz
ki.

Tu zarówno krawiec, jak i jego po­
mocnicy zgodnie zeznali, że kołnierz 
nie był ruszany, i jest te co był 
pierwotnie. Choćby z tego względu, że 
kurtka fokowa raczej tylko wspom- ‘ 
nienie kurtki przedstawiała i raczej 1 
możnaby powiedzieć, że była skórza­
ną niż futrzaną — bo miękkie części 
pokrycia łakome mole zżarły — skąd 
że więc w' tych warunkach jeszcze na 
kołnierz mogłoby wystarczyć? Pani 
Petronela była w'prew'dzie innego zda 
nia.

Z braku jednak dowodów’ winy kra­
wca — Sąd uniewinnił go od zarzutu 
przywiaszczenia kołnierza. Ewr. straty 
poszkodowane mogłaby dochodzić je- j 
dynie na drodze cywilnej. J. K. 1

Kart^ kinowe
nieutażne

Od dnia 1. I. 1948 r. zostaną ska 
sowane legitymacje specjalne Filmu 
Polskiego, upoważniające dotychczas 
do nabywania ulgowych biletów' ki­
nowych.

Ze względu na deficyt w' budże­
tach kin ilość kuponów upoważnia­
jących do nabywania ulgowych b il. 
tów' kinowych została zmniejszone 
do 15 sztuk na kw'artal. Nowe kupo­
ny, które będą wydawane na I-sz 
kwartał 1948 r., będą ważne t y l k o  
za okazaniem legitymacji związko­
wych.

Zarządy Zw. Zawodowych-z tere­
nu m. Wrocławia zbiorą legityma­
cje związkowe swych członków 
pragnących korzystać ze zniżek ki­
nowych oraz sporządzą 2 egzempla­
rze list imiennych, z których jeden 
egzemplarz i legitymacje związko­
we poślą wraz z zapotrzebowaniem 
liczbowym na kupony dc OKZZ. 
O KZZ po ostemplowaniu legityma­
cji zwróci je  w’raz z kuponami 'ią 
zkom Zawodowym celem rozdania 
wśród członków.

Cena kuponów na jeden kwartał 
wynosi 30 zl. Do kuponów' mają 
prawo wyłącznie członkowie Zw'. 
Zaw. nie zalegający ze, składkami, 
co mus; być na legitymacjach i  i- 
docznione.

Wieczór lifer&iów 
żydowskich
we Wrocławiu

W tych dniach ne Dolnym Śląsku 
bawiła grupa literatów i dziennikarzy 
żydowskich. We Wrocławiu — Towa 
rzystwo Krzewienia Kultury zorgano 
zowalo w sali Hotelu Polonia spotka 
nie z literatami, które zgromadziło 
około 300 osób. Po referacie progra­
mowym literata Sferda z Łodzi, czy­
tali swoje utwory poeci: Pinecki, Jo 
nesowicz i Wogler. Następnie dosko 
nały nowelista żydowski, członek 

Pen - Clubu, Kaganowski zapoznał 
słuchaczy' ze swemi dwiema nowelka 
mi. Na zakończenie przemówił red. 
dolnośląskiej gazety żydowskiej „Ni 
derszlezje" — Turków.

---------

5 mlk pruskie! artylerii
(at) Przyjemnie jest, w dwa lata po 

zakończeniu wojny, powędroweć ulicą 
Bolesława Chrobrego, Henryka Poboż 
nego albo Łokietka. Myślę naturalnie o 
Wrocławiu, polskim Wrocławiu,

...Piastowskie te szlaki wiodą na 
plac Lęgni; ki. W środku placu półkoli 
Sty, szary mu. k, na murku płaskorzeź 
by batabstyczjic i  napis sławiący boba 
terstwo 6 regimentu artylerii. 1914 — 
1918 Jahre.

„ODRA" — ul. Kołłątaja 32 (amery­
kański) — „Carrie kłamie” . 

„PO LO N IA " — ul. Żeromskiego 53 — 
„Konwój".

Zmiana seansów w kinie „Polonie", 
godz. 15.30, 18. 20.30.

„TĘCZA" — u' Kościuszki 177 — (ra 
dziecki) — „Triumf młodości".

FOTOPLASTIKOŃ, Świerczewskie­
go 21 —- wyświetla codziennie — „In 
dochi-ny".

I\ocne dyżury aptek
„Pod Opatrznością" —  Stalina 51 
„Pod Lwem" — Plac Słoneczny 2 
„Pod Aniołem" — Szczytnicka 28 
„Newa Apteka" — Piastowska 36

PORANEK k 6096
w klnie » W a r s z a w & «

ul. Fredry nr. 16. 
Jutro w niedzielę, dnia 21 b. m.
wyśn i-' iany będzie film kolorowy

p t. » T i \ u & f  M l o d o ś c l «
Początek o _ . ’z. 10.30. Ceny bile 
tów — zl. 35 na wszystkie miejaca.

KOMUNIKATY
i P R O G R A M Y

Teatry
PAŃSTWOWY TEATR DOLŃOSLĄ

SK1 — sobota, dnia 20 b. m. o godz. 
19-lej — „Traviata“ .

PAŃSTWOWY TEATR DOLŃOŚLĄ 
SK1 w- sali Teatru Popularnego w 
sobotę, 20 b. m. — nieczynny.

TEATR „CHOCHLIK" (sala Teatru 
Lalki i Aktora) —  sobota,godz. 19-ta 
— „Na Odrze panie Bobrze".

Kina
„ŚLA.SK" — ul. gen świerczewskie 

go 87 (czeski) — „Ludzie bez skrzy­
deł"

„W ARSZAW A" — ul. Fredry 16 (ra­
dziecki) — ..Błyskawica"

ślusarskiego i wielu innych, natu­
ralnie o ile fundusze na to pozwo­
lą

Dom Kalek walczy na razie z du­
żymi trudnościami finansowymi. 
Remont budynku kosztował około 
600 tys. zł. prace remontowe wy­
konywali częściowo sami podopiecz­
ni, dzięki czemu udało się zaoszczę­
dzić pewną sumę. która pozwoliła 
na wcześniejsze uruchomienie przy­
tułku.

W  dniu wczorajszym odbyło się 
uroczyste otwarc-ie Domu Kalek, w 
którym wziął udział wiceprezydent 
Miasta W rocławia p. Dymek, prze­
wodniczący Miejskiej Rady Naro­
dowej p. Paszkę i grono przedsta­
wicieli władz miejskich. W  wygło­
szonych przemówieniach m ówcy, 
podkreślili pożyteczność nowo-
otwartej placówki i jej społeczne 
znaczenie.

Wiceprez. Dymek w serdeeznyeh 
słowach zwrócił się do kalek, ży­
cząc- im by w otwartym dla nic-h 
Domu czuli się jak najlepiej.

W ielką radość wśród zebranych 
wywołało oświadczenie p. Paszkę, 
który w  imieniu Miejskiej Rady Na  
rodowej zadeklarował ofiarowanie 
przytułkowi odbiornika radiowego 
na gwiazdkę.

Jak zapewnia OKZZ wyżywienie i 
wygody w zdrojowiskach potraf.ą 
zadowolić nawet najwybredniejsze gu 
sta. Mik. .

ż  s a l i  ł g d o i t e f

0^©?€zyki... futrzane

W peinym zrezumnieniu potrzeb ur- 
lopownicza OKZZ ułatwia mu wyjazd 
na urlop dc Zakopanego, Kudowy 
Zdroju czy Karpacza, zależnie od wy 
boru jadącego. Wyjazdy są pcdzielo 
ne na trzy dekady; pierwsza od 15 
grudnia 1947 do 31 12. 1947 r.; dru­
ga od 1 1. 1948 r. do 15 1. 1948 r. 
i trzecie od 15 1. 1948 r. do 31 1. 
1948 r. Podróż do któregokolwiek 
z wyżej wymienionych miast jest dla 
związkowca bezpłatna, a dzienny koszt 
pobytu wynosi 54 zł.

Wyjeżdżający może zabrać ze sobą 
członków rodziny, płacąc za każdego 
300 zł. dziennie.

Na wypoezynek z rodziną
można jechać przy poparciu OKZZ

—  A no... podoba... —  jąka po 
chwili i z zadowoleniem przygląda 
się swojej świeżutkiej, czystej ko­
szuli, którą otrzymał po przybyciu 
do Domu.

Oglądamy warsztaty szewskie i 
stolarskie, w których pracują 
mieszkańcy Domu Kalek.

—  Nie ma u nas przymusu pra­
cy —  mówi kierownik Domu — ale 
staramy się w  miarę możności za­
jąć naszych podopiecznych jakąś 
pożyteczną pracą, aby przywrócić 
im poczucie użyteczności i wpoić 
przekonanie, że mimo kalectwa, mo­
gą być pełnowartościowymi obywa­
telami. Chcielibyśmy zresztą by

Zakład nasz mógł stać się wkrótce 
chociażby częściowo samodzielny. 
Posiadamy już warsztaty: stolar­
ski, szewski i krawiecki. W  pro­
jekcie jest utworzenie warsztatu

...Aplikanci sądowi z dniem l-szym 
stycznie podlegeć będą nowym prze 
pisom. Wielki nacisk położony będzie 
na seminaria aplikanckie. Poza tym 
każdy aplikant otrzyma „wykaz ćwi­
czeń", w którym będzie notował każ 
dy wykład na seminarium oraz pra 
ce pisemne.

...Wszystkie towary po Niemcach 
muszą być przeszacowane. Wyraziło 
na to zgodę Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu, celem dostosowania cen do 
potrzeb rynkowych. Posiadacz towa 
rów poniemieckich musi sporządzić 
spis towarów do przeszacowanie i 
złożyć go w 5 egzemplarzach w Izbie 
Przemysłowo - Handlowej. Formainoś 
ci trzebe załatwić przed 31 grudnia.

...Gorące posiłki wydeje w ramach 
akc.ii Pomocy Zimowej — Polski Czer 
wony Krzyż na Dworcu Głównym. — 
Akcja prowadzona jest wspólnie z Ko 
mitetem Opieki Społecznej.

...Przypominamy: dziś i jutro o go 
dżinie 12 i godz. 15-tej odbędą s:ę 
przedstawienia w Teatrze Popularnym 
— na których wystawiona będzie 
sztuka „Damy i Huzary". W oba dni 
c godz. 19-tej Teatr grać będzie — 
„Rosy".

...Wszystkie firmy prywatne wzy­
wa Izba Przemysłowo- Handlowa do 
natychmiastowego złożenia zapotrzebo 
wania na węgiel i koks na 1-szy kwar 
tał 1918 r. Zapotrzebowania przyjmo 
wane będą do 24 grudnia w lokalu 
Izby.

...4.1S7 zł. wpłaciła Rada Zakłado­
wa Fabryki Konfekcyjnej, oddział D 
ne rzecz strajkujących robotników we 
Francji.

...73.781 zł. wpłacili pracownicy PKS 
oddział Wrocław — tytułem ofiary na 

■ odbudowę Warszawy.
...Majestatycznie wydzwaniający 

godziny zegar na Ratuszu wrocław­
skim nie porusza wskazówkami, tak 
że mieszkańcy nie mają z niego pocie 
chy. Warto by się zaiąć cennym za­
bytkiem, aby rolę czasomierza pełnił 
należycie.

...Za 300.000 do 500 fys zł. — al­
koholu sprzedaje obecnie na dzień — 
Powszechny Dom Towarowy. Do Wro 
cławia nadeszło samych wódek getun 
kcwych przeszło 2 wagony. Moc też 
idzie spirytusu na „tatę z mamą“ . 
Święta nie zapowiadają się „trzeźwo".

Fani Petronela postanowiła zadać 
szyku we Wrocławiu. Skłoniła ją do 
tego wrodzona kobieca chęć podoba­
nia się i rozmyślania na temat filo­
zoficzny.

Doszia bowiem do przekonania, że 
t.zw. zalety serca i ducha nic nie zna 
C2ą, albo niewiele, gdy nie będą od­
powiednio przyobleczone w zewnętrz 
na. powlokę kobiecych powabów. Tru­
dno zaś być powabną, w salopie z pra 
babki.

Wobec tego pani Petronela wyjęła 
z szafy zeszłoroczny piaszcz z foko­
wym kołnierzem w dobrym stanie, 
tudzież fokową kurtkę, kapitalnie zni 
szczoną i pobiegła chyżo do krawca.

Tu przed mistrzem igły, rozgorącz­
kowana d o  kobiecemu, wyjawiła swe 
Jirojekty i żądania. Z fokowej kurtki 
zapragnęła futrzanych „dekoracji" na 
płaszczu. A więc: obojczyki futrzane, 
piersi futrzane i kieszenie futrzane. 
Ładnie, co? Rzecz gustu.

Krawiec w myśl dawnej zasady „kii 
emt to twój pan" — przytaknął uprzej 
mie i przyobiecał "* wypełnić kobiece 
żądania.

Następne fakty potoczyły się bie­
giem normalnym. T.zn. pani Petro­
nela przyszła do przymiarki — a przy 
m iarki nie było. Przyszła za tydzień 
—  to samo. Przyszia za dwa — jesz­
cze nic. W końcu owszem, za jakiś
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Snfeęj
Z układu barometrycznego w  

E i«  >pie jeden nasuwa się wnio­
sek: śniegi. Sąsiedztwo niskiego ei 
śnienia barometrycznego w  za- 
chodniej Europie w  ten sposób 
skutkuje na pogodę u nas. Przy 
okazji i mróz kark skręcił i u- 
trzymuje się niedaleko zera 

W  całej Polsce notowano opa­
dy śnieżne i ten stan rzeczy nie 
rokuje nagłej zmiany. Zasłona 
chmur okryła cały kraj.

»Meat paste«
Na święta otrzymaliśmy w  skle 

pach rozdzielczych piękne puszki 
z konserwa, mięsną i pięknym 
napisem „M eat pastę". Z  te j o- 
kazji otrzymujemy taki list:

„Jest to dziwna masa o nija­
kim smaku, piekąca i gorzka jak 
chinina. Może ktoś się na tym 
smaku pozna, ale nikt z nas po­
znać się nie może tu na Sępolnie. 
Znowu jeden zawód w ięcej dla 
ludzi pracy, którzy przydziały 
kartkowe traktują jako poważną 
pomoc aprowizaeyjną.

W  niektórych wypadkach kon 
sumenci w  ogóle rezygnowali z 
tegp przydziału. Zamiast puszek 
lepiej było dać coś jadalnego, 
choćby śledzia albo dorsza".

Zbytnio się tej opinii dziwić 
nie można, skoro w  sztuce „W y­
spa Hibiskusów", wystawianej 
w e Wrocławiu, Amerykanin, czę­
stowany konserwą mięsną, obu­
rzył się:

—  Co, konserwa amerykańska 
na eksport?! Darujcie, moi dro­
dzy, ale ja  tego jeść nie będę.

Inny czytelnik pisze nam.
„Spółdzielnie nie wydają w  

tym miesiącu tłuszczu, obiecując, 
że będzie w  styczniu. Mała po­
ciecha, tym bardziej, że masło 
„poszło mimo nosa", a na święta 
trzeba trochę w ięcej tłuszczu, 
niż normalnie".

•Jak widzimy, produkty kartko 
we w  tym miesiącu zawiodły tro 
ehę oczekiwania i ludziom krwi 
napsuły.

SUŁEK

(M g) W  oddalonej o kilka km od 
centrum Wrocławia Leśnicy, W y ­
dział Opieki Społecznej zorganizo­
wał pierwszy na terenie Dolnego 
Śląska Dom Kalek.

W  niewielkim, świeżo odremonto- j 
wanym i otoczonym ogrodem bu- j 
dynku. około (id kalek znajdzie | 
-chronienie i opiekę —  dziś już dom 
ten zamieszkuję 20 podopiecznych. 
Są to ludzie, któryc-h los dotknął 
najciężej, zabierając im zdrowie,

Dcm Kalek uroczyście otwarty
Prezes Paszkę obiecał* odbiornik radiowy

siły i możność normalnej egzysten­
cji. Prawie żaden z nich, nie ma ro­
dziny i bliski cli. Przybyli tu z 
dworców, ruin i ulic, gdzie pędzili 
życie włóczęgów wyrzuconych po- 

j za nawias społeczeństwa.
W  jasnych, czystych salkach za- 

I stawionych skromnymi meblami 
podopieczni mieszkają po paru w 
jednym pokoju.

Pod piecem stoi niestary jeszcze 
człowiek, rzucając dokoła szybkie 
trwożliwe spojrzenia.

—  To nasz najnowszy lokator, 
przybył tu dopiero wczoraj —  ob­
jaśnia nas młody, energiczny kie­
rownik Domu. —  Mieliśmy z nim 
troclię roboty, bo był straszliwie 
zawszony i zaniedbany. Dotych­

czas włóczy] się po wsiacli i że­
brał...

—  Jak wam się tu podoba —  py­
tamy stojącego wciąż pod piecem 
i nieufnie przyglądającego się nam 
człowieka.



WIECZNE PIÓRA, ołówki media*. antaL
Ceny fabryczne Sprzedaż hurtowa

Biuro Handlowe M iL. ffy^/W
KRAKÓW, AL Słowackiego 6 8. TeL 558-15
K 6036 SŁsjs sfltt z a  z a l i c i e H i e m

Kropka W Y O A R Z E I
Dolnjf Śląsk

* 28.928 mieszkańców aczy powiat 
Bolesławiec. Samo miasto —  4.781. 
Ogółem znajduje się na jego terenie 
16 czynnych fabryk. Największa z 
nich —  cementownia „Podgrodzie" 
w  Hermanowicach, zatrudnia prze­
szło 500 pracowników, (wd.).

Wielkopolska
WYCIECZKI GWIAZDKOWE. W 0-

kresie świąt Bożego Narodzenia orga­
nizuje „Orbis" trzy atrakcyjne wy­
cieczki z Poznania: jedna trzydniowa 
do Karpacza od dnia 25 — 28 .bm. i 
dw-e na 7 dniowy pobyt — jedną dó 
Zakopanego w  terminie, od 27 bm. do 
5.1. a drugą do Szklarskiej Poręby od 
30 bm. do 7.1. Ponadto zorganizowa­
ne są pobyty ryczałtowe w najważ­
niejszych uzdrowiskach dla osób wy­
jeżdżających Indywidualnie na dłuż­
szy wypoczynek. Szczegółowe informa 
c je  i zapisy do 23 bm. w „Orbisie", 
Poznań. Plac Wolności 3.

WSTRZĄSAJĄCE PRZEŹROCZA. Z 
inicjatywy Zw. b. Więźniów Politycz­
nych w Poznaniu zorganizowano wy­
świetlanie przeźroczy, oryginalnych 
zdjęć z niemieckich obozów koncen­
tracyjnych.

ODDZIAŁ CENTRALI RYBNEJ W 
POZNANIU przeznaczył na święta na 
województwo poznańskie 163 tys. kg 
karpia.

ODBUDOWA RATUSZA W POZNA 
NIU. — Z dobrowolnych darów prze 
de wszystkim kupiectwa poznańskie­
go, wpłynęło w roku bież. na odbudo 
wę Ratusza 9.980.000 zł. Zarząd Miej 
aki wyasygnował z  kasy miejskiej 
15 090.000 zł. W przyszłym roku przez 
na cza się na odbudowę 28.000.000 zł.

NOWOŚCI W KOMEDII MUZYCZ­
NEJ. Komedia Muzyczna w Poznaniu 
po obe: iie granej z dużyn powodze­
niem operetce: „Księżniczs.. Czard; 
sza" wystaw; lekką kom dię muzycz 
na p. t : „Jaś u raju brim". Nastęo 
nym występem będzie występ znane­
go komika Antoniego r'-r:nere, któ­
ry zagra w „Słomkowym kapeluszu" 
l ko-ne-pi; „Pan naczelnik - to ja'

SKAZANIE ODSTĘPC0W. — Sąd
Okręgowy z Leszna na sesji w Koś­
cianie skazał za zgłoszenie się w cza 
kie okupacji na listę V.D., P. Filipo 
wicza na 2 1. więzienia i utratę praw 
obywatelskich na 6 lat oraz małżonkę 
jego Marię na 7 m. więzienia i utratę 
praw obyw. na 3 lata. Skazańi za­
mieszkiwali w  Śmiglu. (aw).

Ziemia Lubuska
GAJOWI BĘDĄ LEŚNICZYMI. —

Umożliwi im taki awans — otwarty 
ostatnio Ośrodek Szkoleniowy Dyrejf 
cji Lasów Państw, w  Wymiarkach, 
pow. Zielona Góra.

ODBUDOWANO 300 BUDYNKÓW 
WIEJSKICH. W ramach akcji odbu­
dowy wsi na terenie Ziemi Lubuskiej 
odbudowano i wyremontowano w ub. 
miesiąca 300 zagród osadniczych. — 
Świadczy to o dużej irt * -V wnoś ci ro 
bót.

NIESUMIENNY SOŁTYS gromady
Orzelec, gm. Zieleniec, Edmund Skal 
ski — został za nieuczciwe machina 
ęje przekazany prokuratorowi.

RADA APROWIZACJI ZIEMI LU-
BUSiilEJ już powstała. Przewodniczą 
cym jej jest ob. Czernyszewicz, nacz. 
wydz aprowizacji w Ekspozyturze U 
rzędu Wojewódzkiego. W skład Rady 
weszli przedstawiciele wszystkich or­
ganizacji i instytucji gospodarczych x 
‘ "renu Ziemi Lubuskiej.

1 LATA  WIĘZIENA ZA PLOTKAR
-ST.WO. — Sąd Okręgowy na sesji wy 
azdowej w Trzciance rozpatrywał 
oprawę młynarza Jana Łykusa z Wol
sztyna w pow. Piła, oskarżonego o 
orno wszech nianie "fałszywych wiado­

mości szkodliwych dla Państwa. Ska 
■ w  »"  1 Tata (f).

R A D I O
NIEDZIELA, 21 grudzień 1947 r.

7.10 Sygn., muz., dzień, i progr. 
3.50 Pogad. Zw. Rodz. Rad. 9.00 Na­
bożeństwo. 10.00 Aud. reg. 11.05 
Skrz. PCK. 11.15 Kon. reki. 11.35 Kon 
cert życz. 11.57 Hejnał. 12.03 Pora­
nek symf. 13.00 Radiokronika. 13.15 
Muz. 1-3.40 Niedz. na wsi. 14.25 Biuro 
studiów. 14.30 Zagad. rad. 14.40 „Pra 
wo Mimikry". 15.25 Aud. dla wsi. 
15.45 Felieton liter. 15.55 Konc. 16.55 
Aud. dla kobiet. 17.00 Podwiecz przy 
mikr. 18.85 Słuchowisko. 19.00 Muz. 
9.05 Nowe książki. 19.20 Muz. 20.00 

Dztien. 20.50 Sport. 21.00 U naszych 
przyjaciół". 21.30 Muz. 22.50 Sport. 
13.00 Ost. wiad. 23.10 Prog. na jutro. 
13.20 Muz. 23.55 Z ost. ehwili.

Kooćesjsoswane Biuro
B s c M e n fr  - Rewiiyjis
W . W in n ick i

ai. Gen. Sw&czewsfeieffl 65
g Prowadzi wszelkie prace <
O
* uj zakresie księgowości

KAPELUSZE
kapelinj}, s t ó żk i

hurtowa sprzedaż

J. NUTKIEWICZ i S-ka
ŁÓDŹ, Piotrkowska 16 (w podwórzu) 
Na miesiąc grudzień zniżka 30 proc. 
na materiały wełniane. K 4930

S Z T A N D A R Y
chorągwie, paramenta kościelne 
wykonuje fachowo i sol.dnie — 
pracownia haftów artystycznych. 
IRENA SZAŁOW A Poznań. ul. 
Skarbowa 23. — lei. 12-54

K-4724

SZKOŁA Wer. 
teł. Jerzego 

Klebera.
m  WROCŁAW IŁ 
ul. Kułnku w 2Sł

przyjmuje stale zapisy, dis *  
miejsc, zniżki kolejowe.

Kn947

S Z T A N D A R Y
CHORĄGWI* 
PARAMENTA kościelne

wykonuje jedyne Lechów* 
na miejscu firma

JÓZEF LOW IŃSKI
Poznań, Garbary 20 telefon 39-05 
Dojazd tramwajem 1 z Dworc„ Gi 
do Starego Rynku oraz f  , 8 do 
Garbar.
Liczne uznani* za pracę K 4929

SERY: t y l ż y c k i ;  trapistów 
edaaiski, koietlersk! 

i \m
Hurt

J f

N ABIAŁ “  Detal

H. POBOŻNEGO 1. 12919

Spilzieliia Rybek
W R O C Ł A W , K o ziŃ za  59, feL 5-63 

o r g a n i z u j e
r y f o n k n z w
zapewniając im korzystny zbyt 
wyłowionych ryb w  sklepach 
swoich

uł« Kuźnicza 59 
uL Roosevelta 7
Sprzedaje ryby żywe, śnięte, mro­
żone, wędzone, konserwy, kotlety 
rybne. K 4841

S K L E P
w śpoiifiiesiiu iUPGihawla
z magazynami z dobrym dojazdem, 
powierzchni około 150 km kw. nada­
jący się na rozlewnię oleju

potrzebujemy
natychm iast
Warunki do omówienia. Oferty „Sło 
wo Polskie" pod „Olej". 12859

l l R t  I  PIASEK M H H N I  Składy 1
spec*dat drobnicowa pert Popowioa, 
spnadeż hurtowa — Trzebnicka 80. 
Eksploatacja Łożysk Rzecznych. 12765

ZAGUBIONE dokumenty: kartę ewa­
kuacyjną, dwie książki koni, unie waż 
niani Władysław Hołówka, Świętocin 
pow. Mliioc. K 0042

| 0GŁ03ZEWIA DROBWE I
| H A N D L O W E  ~~|

SPRZEDAM przyczepę samochodową 
6 — 8 ton zarejestrowaną 1 jedną o- 
ponę 1125 na 30. Wiadomość: Trau­
gutta 62 w podwórzu u wulkanizato­
ra. 12776

CELOFANOWE torebki, celofan sprze 
deje Feniks. Pomorska 24 12837

KLISZE rentgenowsl' zużyte kupuje 
Feniks. Pomorska 24. Wrocław 1283S

INTROLIGATORSKIE maszyny do kro 
jenia papieru na prąd elektryczny od 
70—100 cm, do szycia drutem na prąd 
elektryczny, do perferowania 70 cm 
Kupi F-ma Gempel i Ska, Łódź j1 
Główna 9, telef. 207—80. K ->095

PIŻMOWCE, tchórze, lisy, kuny. Ku­
pujemy, dobrze płacimy „Occas.on" 
Warszawa, Chmielna 15. K  6013

ODSTĄPIĘ SKLEP, koncesję upra­
wnienia, mieszkanie. Stalina 183 Owo 
carnia. 12S94

SKLEP galanteryjny, koło Rynku na­
dający się na każdą branżę wraz z ma 
gazynami do odstąp.enia. Odrzańska 
nr. 30. 12876

SZEŚCIOMIESIĘCZNY foksterier o- 
strowłosy do sprzedania. Różaó, Obor­
nicka 77. 12884

nPRZEDAM radio „Nora" Super 7 
lamp i kiosk nowy, duży, rozbierany. 
Wrocław, Daszyńskiego 40 m. 7.

K 6051

ZIOŁA lecznicze, detaliczna sprzedaż, 
Wrocław, Gwarna 6 (naprzeciw Głów 
nego Dworca). k  6049

SPRZEDAM kanarki herceńskie pięk 
nie śpiewające, Wałbrzych. Czerwo­
nej Armii 24 m. 7. K 6041

KUPUJEMY wszelki sprzęt narciarski
wiązania, szczęki do nart itp. „MARA 
TON", Mikołaja 14/4. K 3045

KUPIĘ Wagę uchylną 2, 5, 10 kg., ma­
szynę do krajania szynki, kloc do mię­
sa i pasy. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
pod Nr. „22145“ .. 12909

ODSTĄPIĘ połowę udziału w przedsię- 
taorstwie handlowym (instalacyjnym). 
Wiadomość Wrocław, Walecznych 46 6 
w sobotę, niedzielę, poniedziałek od 
godz. 14-ej — 19-ej. 12918

UNIEWAŻNIAM: zgubioną kartę re­
jestracyjną RKU Skierniewice, książ­
kę czeladniczą, kennkartę i inne do­
kumenty aa nazwisko Galaj Włady­
sław, Łowicz, Jastrzębia 47. K  4055

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso 
bisty, 'legitymacją partyjną na nazwi­
sko Latoś Józef. Raduszyce. pow. Sro 
da. Łaskawego znalazcę proszę o 
zwrot dokumentów. K  6053

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
S. K. U. — Świdoioa, na nazwisko 
Gvzelak Kazimierz — Bielawa. K  6057

UNIEWAŻNIAM zagubioną książecz­
kę wojskową wydaną przez RKU Mie 
chów na nazwisko Konieczny Michał.

K  0058

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: odcinki zameldowania Kościerz 
Jan, Kościerz Helena, Kościerz Mie­
czysława, Kościerz Tadeusz, Szubert 
Helena, książeczkę wojskową wyda­
ną przez RKU Bolesławiec n« nazwi­
sko Kościerz Jan, oraz zaświadczenie 
na własną krowę. K 9062

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: dowód repatriacyjny, kennkartę, 
prawo jazdy, wystawione na nazwisko 
Jamroży Zenon. K  6061

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty: dowód osobisty, metrykę urodze­
nia i kartę repatriacyjną na nazwisko 
Helena Nowak, Pańkowice, pow. 4wid 
nica. K 0065

UNIEWAŻNIAM zaginioną legityma­
cję służbową nr. 214/47, na nazwisko 
Stanisława Krasucka. 12921

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę ewa 
kuacyjną, świadectwo etatu kolejowe 
go, legitymację Czerw. Krzyża, legity 
mację Ubezp. oraz akt ślubu na na­
zwisko Kłopotowski Piotr, Brzeg Doi 
ny. 12907

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
sobisty na nazwisko Paweł Bednarczuk 
Nizin pow. Wołów. 12908

UNIEW AŻNIAM  zagmiony opis mienia 
pozostawionego w Dubnie na nazwisko 
Szewczyk Jadwiga — Bielawa. K  6020

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty 
oraz odcinek zameldowania Jan Zych. 
Jawor, Osiedle - Dziecięce 41. 12902

Biuro Ogłoszeń
Z A W IA D A M IA ,  że przyjmuje o g ł o s z e n i a

/

do Numeru Swiqfecznego
łyiko do poniedziałku 2 2  grudnia, do godz. 12-te\

KUPIĘ motocykl nowoczesny do 350 
cm w dobrym stanie. Wiad. — Świer­
czewskiego 57 (sklep galanteryjny).

12927

HURTOWNIA Galanteryjna Feliks 
Aszyk, Łódź, Nowomiejska 5. Skrytka 
Pocztowa 73. Poleca wszelką drobną 
galanterię, bieliznę, getry, berety, pi­
lotki, szaliki, krawaty, biżuterię sztucz 
ną, kosmetykę. Ceny przystępne.

K4714

ZGUBY, UN IEW AŻNIENIA

ZGUBIŁAM mufkę skunksową w tram_ 
waju. Znalazca odniesie.Lelewela 12/4.

12915

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: zaświadczenie z RKU nr. 2579 0 
Brzeg, wyciąg metryki ślubnej, wyciąg 
ślubu cywilnego, pokwitowanie z por­
tretu na nazwisko Pawłowski Jan 
wieś Raduszkowice. pow. Oława.

12853

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
osobiste na nazwisko: Paulina Lorek 
ur.: 29.6. 1896 r. zamieszkała w Ścina­
wie. pow. Wołów ul. Odrzańska 49 i 
to: Obywatelswo polskie, legitymacja 
Zw. Zaw. Pracowników Si. Zdrowia. 
Pismo Wydziału Zdrowia Woj. Wroc­
ław. Odpis Dyplomu. Przepustka z 
Bawarii do Polski. Odc.nek zameldo­
wania w Zarządzie Miejskim w Ścina­
wie. K 6018

UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkartę, 
zgłoszenie policyjne. Maria Żelazna. 
Wieś Polków pow. Jawor. 12903

UNIEWAŻNIAMY zagubione odcinki 
zameldowania. Waldemar, Maria Mi­
chalscy, Jawor. Piastowska 15. 12904

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną, 
spis rzeczy, zameldowania, Rędowicz 
Stefania. 12900

UNIEWAŻNIAM skradziony tymczaso 
wy dowód osobisty na nazwisko Żak 
Jadwiga, Wrocław. 12897

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty 
kartę RKU, dowód osobisty, metrykę 
urodzenia, legitymację dróżniczą, od­
cinek zameldowania. Bartusiak Wła­
dysław. 12911

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną Nr. 240. Migarewic* Jan.

12912

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
sobisty, kartę ewakuacyjną, legityma­
cję drogistowską na nazwisko Józefy 
Wieczorkowej. 12910

WÓZKI dziecięce po 
cenach najniższych 

poleca „HALSZKA" 
Wrocław, gen. Swier 

czewskiego 50.
12757

TAŚMĘ i gumę szelkową oraz Przy­
bory do szelek — kupuje Kokot Leon, 
Poznań, Paderewskiego 11. K-4675

„M AŁY  DRUKARZ" najmilszy poda- 
ek gwiazdkowy. Sprzedaż: R. Traugut­

ta 69 I p. K  6007

U N IE W AŻN IAM  skradzione dokumen 
ty na nazwisko Zofia Karwowska.

12925

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU Oleśnica i wszystkie dokumenty 
na nazwisko Kowalczyk Jan. K 4055-a 
UNIEWAŻNIAM skradzione dowody 
pracy, Kowalski Florian, Wrocław, ul. 
Poświęcka 19. K  6048

UNIEWAŻNIAM zgubione: dowód oso 
bisty na nazwisko Paluch Janina.

K  4055-b

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę e- 
wakuacyjną wydaną na nazwisko Kul 
czyckiej Domicali. K  0063

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wy­
dany przez Zarząd Miejski Wrocław 
na nazwisko panieńskie Leokadia Ko- 
neszewska (Buller). 12906

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, kartę 
repatriacyjną. Zofia Ziarkowska uro­
dzona 27 maja 1925. K  6060

UNIEWAŻNIAM skradzione, kartę re­
patriacyjną, odcinek zameldowania na 
nazwisko Turowicz Kazimierz oraz kar 
tę repatriacyjną na nazwisko Turowicz 
Maria. ' K 6059

UNIEWTAŻNIAM  zgubioną kartę reje­
stracyjną wydaną RKU Częstochowa 
z dnia 16 lutego 45 r. Nr. 230/1. Drac 
Tadeusz. Wołów. 12905

UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę 
wojskową wyd. przez RKU Nysa, po­
twierdzenie zameldowania w  gminie 
Grzeboszowice, zameldowanie PUR na 
nazwisko Czyżewski Leon. Meszno.

K  6044a

UNIEW AŻNIAM  leg. Zw. Prac. Fry- 
zjaaokich. Wrocław, Dzikowaka Halina

12916

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę reje 
stracyjną RKU Wrocław na nazwisko 
Cyjak Edmund. 12014

UNIEWAŻNIAM legitymację strażacką 
Nr. 234 na nazwisko Hrzonszcz Alfred

K  8044

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
sobisty, legitymację PPR, zaświadcze­
nie biura likwidacyjnego na wykup 
motoroweru oraz zaświadczenie reje­
stracji RKU, Konarski Karol. 12917

POSAD POSZUKUJĄ

BUCHALTER - bilansista znający
księgowość amerykańską i przemyslo 
wą oraz róene prace biurowe, poszu 
kuje posady. Zgłoszenie: „Słowo Pol­
skie" pod „12923“ . 12923

KORESPONDENTKA polsko-francusko
angielska poszukuje odpowiedniej pra­
cy. Oferty „Słowo Polskie" shb. „AJS"

K  6046

WOLNE POSADY

POTRZEBNA osoba w średnim wieku, 
samotna, znająca pracę przy dzieciach, 
wymagane referencje, wynagrodzenie 
bardzo dobre. Wrocław, Łokietka 12 
m. 3. 12893

CUKIERNIKA, dobrego fachowca, 
czynnego — przyjmę do spółki. Zgło­
szenia: łowo Polskie" pod „Prze­
mysł cukierniczy'. 12922

PRZEDSTAWICIELI podróżujących, 
rejonowych ‘poszukuje Wytwórn.a Far 
maceutyczno _ Kosmetyczna. Oferty: 
Warszawa 1, skrytka 173 „Far-Kos'.

K 6039

L E K A R S K I E

LECZNICA dla PSÓW — dużych zwie 
rząt, św. Wojciecha 115. Ordynowanie 
8 — 13 15 -  18 12740

L O K A L E

POSZUKUJE się mieszkania, dwa po­
koje z kuchnią, za zwrotem kosztów 
remontu. „Maraton", ul. Mikołaja 14 
m. 4. » k  S047

W ILLA  jednorodzinna z ogrodem, 
względnie dwa mieszkania 3- pokojowe 
z komfortem do wynajęcia, częściowo 
ewentualnie z meblami, lub w drodze 
zamiany za dwupokojowe mieszkanie 
z komfortem w Katowicach. Zgłoszenia 
Administracja „Słowa Polskiego,, pod 
Nr. ..12913". 12913

| POSZUKIW ANIA RODZIN j

CECYLIA Femer matka, poszukuje 
córek: Eleonorę Bogusz, Helenę Pro­
kop. Łaskawe wiadomości: Wrocław 
Wyspiańskiego 32 m. 4. 12920

PĘCIIERSKIEGO ADAMA urodzonego 
we Lwowie 1 grudnia 1930 roku, prze­
bywającego w  okolicach Wrocławia, 
poszukuje ojciec Pęcherski Kazimierz, 
Wrocław, Krzyki Wałbrzyska 49.

12808

TRANSPORTY -  EKSPEDYCJA szyb 
ko — solidnie Biuro ..Transdal” — 
Świdnicka 10 K-4939

OSTRZEGA się przed kupnem skra­
dzionej w Wojewódzkim Komitecie 
Żydowskim maszyny do liczenia (aryt 
mometr) marki Triumfator Nr. 
R. T. 1318. P. 12924

STAROSTA Pow. Legnicki, orzecze­
niem z dnia 12 grudnia 1947 r. Nr. 
A. P. 17/18/47 udzielił ob. Bień P.n- 
kasowi zam. w Legnicy przy ul. Wro 
cławskiej 45, ur. dnia 25 październi­
ka 1902 r. w Ostrowie pow. Tarno­
polski, synowi Beniamina i Jetty z do 
mu Dawidsohn, zezwolenia na zmia­
nę imienia „Pinkas" na „Paweł".

K  0054

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70 — 
zł ze 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 300 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 35.— zł ze 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 300 
mm — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm, od Tl — 120 mm po 40— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 800 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
300 mm — po 130.— zł za 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: po 30.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jedn oaz pakowych 
50°/« drożej — większe i dwuszpel- 
towe — 100*/i drożej. Za niedzielę 
1 święta dopłata 30°/t. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
mazimum — 40 Mów. Konto PKO
— Nr. Vin - 135

SŁOWO POLSKIE Nr 348 Sir. i

R O Ż N E



3?YCIE f i P O R T O W E
Bziś próba aarciarskiego wyciągu
Szklarska Poręba gotowa do s c e o u h

W  ktaklarskiej Porębie roboty 9- 
Iwrł* wyciągu narciarskiego na hali 
♦tenswteckiej doprowadzono do bod 
es.

Wyciąg ten zbudowany ■ ogrom­
nym nakładem pracy będzie ©dda- 
mę de użytku narciarzy po próbie 
w*tępitej, która odbędzie się dw
®**J.

Należy zaznaczyć że wyciąg nar­
ciarski zbudowany sos teł według 
najnowocześniejszych w no tów Po­
siada on 600 m. długości. Odda on 
niewątpliwie kolosalne usługi nar­
ciarzom (szczególnie zjazdowcom), 
ułatwiając zaprawę przed zawoda­
mi zjazdowymi, jakie będzie orga­
nizował klub narciarski „Szklar­
ska Poręba".

Dowiadujemy się jednocześnie, 
że Komitet Organizacyjny M i­
strzostw Robotniczych Polski, któ­
re zgodnie z kalendarzykiem imprez 
odbyć się mają w dniach od 11— 15 
lutego 1948 roku, przystąpił już 
do prac wstępnych w komisjach, 
których ambicją jest, aby zawody

te pod weględew techuicnoo spor­
towym i widowiskowym «ualazły 
juk najl epszą uprawę

P iW F  t f n c z y ł
w BMtcbi&eoye *H?fąskd*»

Odnośnie zweryfikowania przez 
PZB meczu Grochów — Wart* 8:3, 
o ezym donosiliśmy wcaeraj, dele­
gaci klubu warszawskiego ałożyh 
w PUW F memoriał.

Dyr. PUW F tuż. Tadeusz Kuchar 
po szczegółowym zbadaniu sprawy, 
wstrzymał decyzją PZB do chwili, 
kiedy PUW F aapoena się dokładnie 
z materiałem dowodowym niedziel­
nego meczu. Na mocy postanowie­
nia PUW F Grochów nie wyjedzie 
na rewanżowy mecz do Warty, ani 
też nie rozegra spotkania z Wisłą.

Jest to pierwszy notowany dotąd 
wypadek ingerencji PUW F w  spra­
wy czysto związkowe. Może będzie 
przykładem na przyszłość i ostrze­
żeniem przed niezbyt sportowymi 
machinacjami klubów i związków.

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Resort Techniczny Zarz. Miejskiego m. Wrocławia 

Wydział Dróg i Mostów, Oddział Mostowy 
Piać Solny Nr 16

ogłaaza

PRZFT ARG NIEOGRANICZONY
aa odbudowę dwóch zniszczonych przęseł i  filera żelbetowego mostu łu­
kowego, trójprzegubowegó Bolesława Chrobrego na kanele powodziowym 
tz. Odry. położonego na drodze wojewódzkiej nr. 713, km 7,3 (Wrocław — 
Swojec). Podkładki kosztorysowe z warunkami przetargu i wszelkie infor­
macje nabywać można za zwrotem kosztów własnych w Oddziale Mosto­
wym Resortu Technicznego Z. M. m. Wrocławie, Plac Solny nr. 16, I I I  pię­
tro, pokój nr. 320 od dnia 20 grudnia b. r. w godzinach od 9-tej do 18-tej; 
pena tym w wyżej wymienionym czasie rysunki 1 warunki przetargu będą 

wyłożone w Oddziele Mostowym do wglądu.
Termin rozpoczęcia budowy w ciągu 14 dni po podpisaniu umowy 

aa wykonanie robót. Roboty winny być wykonane w terminie przewidzia- 
afrui umową.

Oferty w zalakowanych kopertach bez godła firmy, z napisem „Oferta 
na ceny jednostkowe, wykonania odbudowy zniszczonego mostu Bolesła­
wa Chrobrego na drodze Wrocław — Swojec" należy składać w Resorcie 
Technicznym Zarządu Miejskiego m. Wrocławia, Oddział Mostowy, Plac 
•obty ar. 16, pok, 320 do godz. 10-tej dnia 9 stycznia 1948 r.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w Komunalnej Ka- 
ste Oszczędności na konto Kierownictwa Mostu Bolesława Chrobrego 
ar. 700 w wysokości 2 proc. oferowanej kwoty oraz oświadczenie, że ofe­
rent zapoznany jest z rodzajem robót w terenie, oraz z warunkami ogólny­
mi 1 technicznymi. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9. 1. 1948 r.,
O godz. 12-tej w gmachu Resortu Technicznego Z. M. m. Wrocławie. 
Oddział Mostowy, PI. Solny 16, pokój 320.

Resort Techniczny zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
b*e względu na wynik przetargu, zlecenie tylko części robót lub unieważ­
nię przetargu bez podania przyczyn. Wadia ofert nieprzyjętych będą 
zwrócone wr terminie dwóch tygodni po otwarciu ofert. K6066

„Zamawiam deszcz za dwie godziny*
Możliwe, ft* w najblitsssj fu* przy­

szłości rolnicy, których pole aa wiedz i 
susza, będą wysyłek do specjalnej in­
stytucji depesze takiej treści: — »Xs- 
mewiam deszcz ae 3 godstnyl"

Takt optymistyczny wniosek możne 
wysnuć a sensacyjnego eksperymentu 
wywołanie sztucznego deszczu, doko­
nanego w  Messachusset w  St. Zjedno 
czonych. Ostatnio doświadczenie to 
powtórzono w Meksyku.

Prezydent Alemane, który intereso­
wał się specjalnie tym doświadcze­
niem zaprosił do Meksyku rzeczozna­
wcę H Hoffe — dyrektora wydziału 
inżynierii Pheniz College.

Według instrukcji dyr. Hoffe 2 sa­
molotu, który uniósł się pa wysokość 
2# tys. stóp, opylono lodem węglo­
wym, ezyłl dwutlenkiem węgla ehmu 
rą, o temperaturze 6 stopni poniżej

Mm. V ;w < W *  ta, *»■■»■» wy,
któey trwał 1 *od*k>y.

Dalece edwisdcbwU potwok wiekc 
aae na dewaht* kierowanie jsweja- 
mt dceiczu", które bądria eenóne M- 
mawiaż w  dewekug Aoócż.

O B RĄ C ZKI Ś LD B R E
z e g a r k i  « u  wmalką biżuterią 

w. wieUrita wyborze poleca:

Stażewski, W r«daw, dwiereeewshiefe 

mm, 9X  K  6094

ba  f e r i e
Przedstawicielstwo 

Z  *068 WACŁAW TUREK, Wrocław, Kołłątaja *3

SZALIKI -  SAMODZIAŁY c z y s t o w e łn ia n e

••WSPÓŁPRACA*. Kroków, ul. S iem iradzkiego  2 5
h u r t : K 6035 D E T A L !

Sąd Okręgowy Wydział I Cywilny we Wrocławiu
odnośnie firmy „Polska Żegluga na Odrze" spółka z 0 .0. we 
Wrocławiu, zgodnie z postanowieniem Sądu * dnia 13 grudnia 
1947 r. wpisał w rubiyce 5, że udzielono prokury inż. Czesławowi 
Sladkowskiemu".
K-6043 . Sędzia S.O. —  L. SOŁTYSIK

C E N N I K

W6 .f  •  ji  | fn  j b

Biuro Sp rzed aży
Pr e s j i

Oddział we Wrocławiu
ul. Gpjouiicka J35

przy DOW IV. tel. 2-41

Stacja Obsługi
pomocy technicznej samocho- 
chodów, przeprowadza przeglą­
dy wszelkich wozów osobo­
wych z dodaniem oleju ameryk., 
świec, hydroln, płynu przeciw 
zamarzaniu w  cenach urzędo­
wych. f

Stacja benzynowa
ezynne bez przerwy cały dzień, 
części zamienne do wozów: Ci­

troen i Simea. K  6092
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Ozdobą i  magnesem restauracji „Z u r  H iitte “  rzeko­
mo prowadzone) przez Niemców, jest śpiewaczka —  Emma  
Yoyelyesany. piękna dziewczyna jest zwłaszcza u lub ie­
n icą m arynarzy z ,JCrieysmarine“ .

Półuśmiechy —  zawierające wszystko prócz entuzjaz­
mu.

Milczą.
Z  rozmachem zapalają cygara —  chłopięce prawie 

palce drżą... W  sali budzi się gwar. Przy dalszych stoli­
kach słychać śmiech .Przemija już hypnoza muzyki.

Śpiewaczka spogląda na zegarek —  a później na szefa 
siedzącego nieruchomo za kontuarem.

—  Frosimy ieszcze nam coś zaśpiewać! —  wołają.
—  O. nie! Zmęczona jestem. Jutro...
—  F r  Einma. Miech pani nam nie odmawia!
—  Muszę niestety wam odmówić!
—  Dziś nam pani odmawia?...
Emma nie rozumie.
—  Jak to ..dziś"?
—  Dziś nasz ostatni wieczór.
Śpiewaczka pa^rzr zdumiona.
—  Ostatni?
—  Tak. Cofnięto nam urlopy. Kriegsmarine wraca do 

W *y .
—  O...
—  Sm et t In und S winem fincie.

Jerzego Junoszy-Gzowskiego

—  Wracacie?
—  Niestety...
—  Biedni. Pozbawili was nagle wypoczynku?!..,
—  Tak. *
—  Diabli wzięli urlop... —  dodaje z żalem jeden z 

marynarzy.
—  Sami wiecie... służba! —  kobietą próbuje pocieszać.
Uśmiechają się ironicznie.
—  Nikt już nam nie zaśpiewa... wTzdychają.
—  Tam też są śpiewaczki.
Nie odpowiadają. Zmuszają Emmę prawie siłą do 

picia.
— - Zagram wam! —  niespodziewanie decyduje się.
W stają hurmem od zsuniętych stolików. Ozdoba ..Zur

Htitfe‘" uderza w klawdsze. Zaczyna śpiewać marynarską 
piosenkę. Głos jest czysty, dźwięczny i pełen uczucia.

... A le pod gładkim czołem Emmy kłębią się niespo­
kojne myśli.

—  „.Szczecin. Świnoujście —  to przecież baza nie­
mieckiej marynarki wojennej. Cofmęte są urlopy. Cie­
kawe... Chłopaki smętne. Coś przeczuwają Ale co?

Spogląda na uieli z ukosa.
Melodia się ubywa. Emma nie wrstaje od pianina —  

ręką gładzi klawiaturę.
—  Czekamy Pr. Emma.
Kobieta uśmiecha się zagadkowo.
—  Ja również czekam...
—  Na co?

'Pytanie pozostaje bez odpowiedzi.

.... I  znów śpiewa. I  znów gra. W alczy ze zmęczeniem. 
Odpędza senność. Pije. z tymi chłopcami.

—  Kriegsmarine wraca do bazy! —  tłucze się po
głowie.

Po chwili:
—  ...Napiszcie do mnie —  prosi Emma.
—  Dobrze. Dobrze. Er. Emma.
—  Oczywiście.
—  Napiszemy...
—  J ja do was napiszę.
Uśmiechy gasną. Zakłopotanie.
Emma widzi ich zmieszanie.
—  Napiszę do was —  powtarza.
Spuszczają oczy.
— Coś knujecie?
Milczą.
— ...Coś przede mną ukrywacie? !.„
Spoglądają na siebie. I  ani głowa.
Emmę pali ciekawość. Przeczuwa coś ważnego. Musi 

wiedzieć. Za wszelką cenę. —
...Nowa piosenka. Ręce opadają ze zmęczenia. Głos 

rwie się. Ale oczy są czujne. Wytęża słuch. Łapie oder­
wane słowa.

Marynarze rozbili się na poszczególne grupki. Jest 
wśród nich kilku z handlowej marynarki.

—  W y  też mn;e opuszczacie? —  pyta ich Emma.
—  My też. Wyjeżdżamy rannym pociągiem.
— Rozumiem.
Nagle olśnienie: Skandynawia!
Nie jest jeszcze pewna. Może się myli. ale spróbować 

warto.
—  ... Wiem —  mówi wolno. Nie tylko wy. Więcej jest 

takich, co tracą urlopy. Koncentracja —  dodaje szeptem 
znacząco.

Nie przec-zą. A  więc dogadali się.
—  Skandynawia!!!
Spoglądają na nią. Poważnie. Po  koleżeńsku.
—  Moje listy was nie dogonią —  wzdycha Emma.
—  Dogonią, ale... tam.
—  Już na miejscu —  dodaje radiotelegrafista.
—  N a pewno wiecie? —  nagle ożywia się śpiewaczka.

(dalszy ciąg nastąpi).
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Zgodme z zarządzeniem Ministerstwa Przemysłu i Handlu —  Biuro 
Cen z dnia 9. XII. 1947 r. L. dz.: CE/II/4/681/1792/47 —  Wojewódzka Ko 
misja Cennikowa na plenarnym posiedzeniu, odbytym w  dniu 19. XII. 
1947 r. ustaliła następujące cenv na rvhv-'

Zakłady pracy, stołówki, Instytucje, Urzędy oraz Związki Zawodo­
we, przy zamówieniach ponad 30 kg otrzymują w/wymienione gatunki 
ryb bezpośrednio w  hurtowniach i zimochowach Centrali Rybnej, po ce­
nach hurtowych.

Powyższy cennik obowiązuje na terenie miasta Wrocławia od dnia 
20. XII. br., na terenie zaś innych powiatów i miast- wydzielonych od 
dnia 21. XII. br.

Żądanie lub pobieranie cen wyższych od ustalonych jest zabronio­
ne przez art. 1. ustawy z dnia 2. VI. 1947 r. o zwalczaniu drożyzny 
i nadmiernych zysków w  obrocie handlowym (Dz. U. R P  N r 43, 
poz. 218). _
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